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wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  
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^ ^ P re n u m e ra tę  najdogodniej przesyłać przo- 
k u e m  poostowym.

Cena n O za tuu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  18 marca.
Zbliżającą się do końca sesyę Rady pań

stwa dwie odznaczały dążności: ekonomiczno- 
finansowa i liberalno-konfesyjna. Podeprzeć 
walącą się giełdę i podkopać niedość zachwia
n y  poprzedniemi ustawami kościół: oto hasło 
i program, jaki przypadł spuścizną po poprze
dnich sesyach parlamentu centralistycznej wię
kszości Reichsrathu z końcem roku ubiegłego. 
Od rezultatów w tych dwóch dążeniach zawi
sło wzmocnienie całego systematn konstytu
cyjnego na przewadze jednego stronnictwa o- 
partego.

W różny też sposób od początku objawiały 
się w tym względzie usiłowania. Środki usta
wodawstwa liberalnego okazały się jednak bez- 
skutecznemi, przeciv klęskom finansowym, 
bardziej jeszcze bezsilnemi przeciw chorobom 
moralnym, z których klęski te wypływały. 
Była to chwila, w której punkt ciężkości z 
parlamentu przeniósł się do sali sądowej, gdzie 
sio odbywał dramat mający się zakończyć 
zwycięztwem owej moralności giełdowej, w 
ścisłym Btojący związku z doktrynami nowo
czesnego liberalizmu. Liberalizm też nie mógł 
się zdobyć na nic innego, okrom owego, pół, 
ba, nawet ćwierć środka, jakim był wniosek 
Mengera. Kwestye ekonomiczno-finansowe nie 
dały się bowiem użyć przeciw autonomi storn, 
ani nie przedstawiały sposobu przywrócenia 
dawnej centralizacyi kapitałów w fikcyjnych 
obrotach giełdy wiedeńskiej. Reakcya objawi
ła się z dwóch stron: stronnictwo prawa pod
jęło sponiewierany sztandar uczciwości, socya- 
liści natomiast przez swych przedstawicieli w 
Radzie państwa nieomieszkali stawiać opozy- 
cyi liberalizmowi, gdy on występował na ko
rzyść kapitału, jak to świeżo w rozprawach 
o skali podatku domowego się okazało.

Bez rezultatów przeto pod względem eko 
nomiczno - finansowym mija sesya Rady pań
stwa. Giełda nie została odbudowaną, a wia
domo jak ścisły węzeł spaja te trzy instytu 
cye: centralistycznego parlamentu, centralist^ 
cznej prasy i stołecznego ruchu giełdowego 
Nie dziwimy się też niezadowolnieniu orga

nów stronnictwa, co w tem potrójnem prze
wodniczy działaniu, z objawów reakcyi mo
ralnej, wychodzącej z pośród opozycyi pra- 
wno-autonomicznej.

Wpływ kwestyj ekonomicznych sparaliżo
wał w znacznej części działalność stronnictwa 
na polu dalszych reform wyznaniowych. Czwar
ta z przeszłorocznych ustaw konfesyjnych nie 
jrzyszła na stół obrad, nowe wystąpiły pod 
roniec dopiero wnioski. Przyznać też trzeba, 

że przykład Berlina był odstraszającym. Osta
tnią próbą tegoroczną ma być ustawa o sta
rokatolikach, jakkolwiek, aby tę nową sektę 
uprawnić, potrzebaby jej wyznawców sprowadzić 
chyba z zagranicy, gdzie mimo uprzywilejo
wania nie zapuszcza ona także głębiej korzeni.

Zawody w tych dwóch kierunkach przyczy
niły się do bezbarwności mijającej sesyi Reichs
rathu, do jej illustrowania jednak przyczynia- 
ą się walki wyborcze po za zakresem parla
mentarnym.

System znużenia opozycyi prawno-politycznej 
ciągłem unieważnianiem mandatów poselskich 
i rozpisywaniem nowych wyhorów w Czechach, 
okazał się także zwodniczym. Miasto stopnio
wo przełamywać tę opozycyę, dozwala jej zdo
bywać za każdym razem większą ilość man
datów. Zawiodła również nadzieja kompromisu z 
Nowo-Czechami, a wystarczył sam pozór podo 
bnego porozumienia, aby osłabić wpływ Mło 
do-Czechów i zapewnić przewagę dawnym 
koryfeuszom narodowej polityki biernej opo
zycyi.

W ten sposób stronnictwo centralistyczne, 
ubo używało niczem niekrępowanej przewagi 
liczebnej w Izbie z bezpośrednich wyborów 
wynikłej, nie zdołało już jej wyzyskać, do
szło, rzeeby można, do kresu swej akcyi, zu 
żywa się bez walki.

M

W iedeń 17 marca.

(J. H .)  Pośpiech jest przyczyną, że na jednem 
i tem samem posiedzeniu spotykają się tsk różne 
i tak ważne przedmioty jak sprawa starokatolicka, 
urządzenie trybunału administracyjnego i ustawy o 
kolei Lupkowskiej. Posiedzenia trwają blisko do 
5i*j godziny, w skutek czego sprawozdawca ogra
niczyć się musi na krótkim tylko zarysie dyskusji.

Jako mówca jeneralny w rozprawie nad ustawy 
o starokatolikach zabiera głos dep. P f l u g e l :

Przaciw ustawie mówiąc nie zmierzam wcale do 
tego, aby prawa państwowe lub obywatelskie sta
rokatolików, w jaki bądź sposób ścieśniać lub o- 
graniczyć. Walkę, która się tu toczy, według me
go zapatrywania można tylko prowadzić na polu 
teologicznego pojęcia naukowego, do czego tej Izby 
aia uważam za stosowną. Ograniczę się tylko na 
kilku uwagach o motywach niniejszego projektu 
Jest rzeczą pewną, kto szanuje całą ustawę, tako 
wą atoli w jednym puakeie przekraoza, nie usza 
no wał c&łej ustawy. Po katolicku wierzyć, znaczy 
tyle, co wszystko uważać za prawdziwe, czego ucz; i 
kościół katolicki. Dokądbyśmy zaszli, gdybyśmy 
chcieli poddać indywidualnemu rozumowi do roz
strzygnięcia, które zasady i nauki, chrześcianin 
wyznawać powinien lub nie. Motywa powiadają, że

starokatoliey poddają się trydmtinum, a czemuż 
nie poddają się vaticanum?

Czy to już udowodnione, że vaticanum nie jsst 
soborem ekumenicznym? Ozy cświidezenie 56 bi
skupów coś znaesyó może wobec postanowienia 
800 mężów, którzy przecież nie są w ciemię bici? 
Ozy w ogóle można tak łatwo przy takiej liczbie 
takich mężów osiągnąć jednomyślność?

Mctywa odwołują się dalój na to, ża i mi« iiter 
oświaty przeciw vaticanum się oświadczył. Odwo- 
ywanie się na Dćllicgera nic jest bsrdzo szczęśli

we, albowiem, jak dzisiaj waśnie czytamy, mąż 
ten co dopiero wystąpił i opuścił starokatolioyzm. 
Ale jeżeli sprawozdanie znajduje w oświadczeniu 
Dollicgera, dalój owych 56 bisiupów i w przedsta
wieniu ministra oświaty, tak ważcy dewód, ta cóż 
z tego wynika? Nic innego, jak to, żeowibiokupi i 
Ddllinger jak nie mniej miniiter cświaly są nieo
mylnymi. Będę przeciw ustawie głosował.

Argumentu z obozu przeciwnego przytoczono przei 
drugiego mówcę opozycji, dep. Fox*, jak niemniej, 
irzez sprawozdawcę dep. Koppa ,  streszczają się 
na zestawieniu kom unałów, które codziennie wy
czytać możDa w tutejszych dziennikach stronnictwa 
wiernokonstytucyjafgł. .

Dep. Kopp odpowiadając na twierdzenie mówcy 
z prawicy, jakoby Dollicgor właśnie odpadł od s©- 
kty starokatolików, wyjmuje z kies^esi telegram co 
dopiera od Dollingera nadeszły, z ktorego czyta: 
„Nigdy ustawom W a t y k a n u  nie poddałem się, ni- 
jdy w tem nie wahałem się i nigdy ich me przyjmę".

Ustawa potem przy głosowaniu większością gło
dów zostaje przyjętą. P r z e c i w  ustawie głosowali 
Polacy i cała prawica. Z centrum między innymi 
dep. Rubinsztein (żyd z Bukowiny)- Za ustawą le
wica i część centrum, z Polaków hr- Miaroszowski, 
dsndelsburg, Kamiński, z Rusinów Gierowski.

Dalej obradowano nad zmianą ustawy, doty
czącej udzielania zaliczki or.u?twowej  ̂ w kwocie 
1,800,000 kolei Przemysko-Lupkowskiej. Jedynym 
mówcą przeciw projektowi kjmisyi, którą dep. 
Herbstowi pornczyła sprawozdanie, był dep. Kro- 
oawetter, który ganił w dłuższej mowie całe postę
powanie i mauipularyę przy finansowaniu i wyko
naniu r^bót taj kolei. Nie widzi on przyczyny, cze
mu państwo ma nonieść dla tej kolei ofiarę w 
kwocie 1,800,000. Prawda bowiem, ż3 pieniądze te 
są niby tylko pożyczką. Ale widoki tej kolei są 
tsk smutne, ża wątpić wypada, czy nadejdzie kie
dy sposobność do zwrotu tej pożyczki. Zbił wszy
stkie te twierdzenia obecny w zastępstwie rządu 
radca ministeryalny Leder, po którego trafaem prze
mówieniu przystąpiono do głosowania, przycz6m 
znaczną większością głosów przyjęto ustawę.

Po załatwieniu tfgo przedmiotu spodziewano się 
ogólnie końca posiedzenia. Prezes Izby atoli mimo 
znużenia Izby niezmordowanie ciągnie dalej roz
prawę nad ustawą tak ważną, jak trybunał admi
nistracyjny.

Zgłosił się do głosu sam jeden tylko dep. Kro- 
nawetter, który wprawdzie oświadcza, iż nie miał 
dość czasu do należytego przygotowania się i stu 
dyowania przedmiotu, co go jednak z drugiej stro
ny nie wstrzymuje wyciąć sobie mówkę całogodzia- 
ną. Z samego przyznania się mówcy, iż nie zua 
dokładnie przedmiotu, o którym mówi, nie wypły
wa konieczność reasumowania tego co wypowie 
dział. Jest on przeciw ustawie. Według jego zda* 
nia judykatura nasza w sprawach administtacyj 
nych jest tak wadliwą, że potrzebujemy przede- 
wszyatkiem porządnej instytucji sądowniczej w ad
ministracji. Tę przedewBzystkiem dostać musimy, 
a nie wyjątkową, że tsk powiemy, judykaturę, nie 
trybunał państwowy, który tylko kasacyjne wydaje 
wyroki.

Za uitawą przemawia jeszcze dep. S t u r m ,  P«- 
czem prezes zamyka posiedzenie.

Następne jutro.

Berlin 12 marca.

Przychodzę coraz więcej do przekonania, że Ce
sarz Wilhelm nie sna prawdziwych uczuć swych 
irajów katolickich wobec ustaw kościelnych, a 
zwłaszcza wobec tej, jaką w tej chwili gotują, która 
wymegać będzie, cd wszystkich dygnitarzy i  uizę 
datków peńitwa przysięgi na poddacie się wszel 
kim ustawom koś uelnym przeszłym i przyszłym. 
Jest on tak otoesosy, iż nieraz nie dochodzi do 
jego wiadomości to, o czcm prócz riego wiedzą 
wszyscy; stąd też dzieje się, co i w innych dwo 
rach 6ię zdarza, że panujący udziela swego podpi
su nie z zupełną świadomością eprawy, którą tym 
sposobom eankcyouuje. Od csaeu do czasu wypa
dek jaki zwróci jego uwagę, wyraża wtedy zadzi
wienia nad rzeczą według niego szczególną, która 
się dzieje; Kanclerza to i jego otoczenia naówćias 
zadaniem wytłomaczyć ją w sposób zaspakajający.

I tak, wiem z pewnością, iż zdziwił się bar
dzo Ceiarz, że tak przeszłej jesieni jak taj zimy, 
szlachta katolioka z Westfdii, nadreńska, szląska 
itd. trzymała się bardzo znacząco zdała od dworu, 
że deputowani ze szlachty katolickiej zasiadający 
» parlamencie i w sejmie, nie kazali się u niegc 
zapisać. Oświadczył bardzo otwarcie zadziwienie 
aad tą ogólną sbsteacyą. Z pewnością, gdyby się 
był tylko domyślał, jak głęboką zadał ranę uczu 
ciom tej klasy awyob poddanych, nie byłby się spo
dziewał widzieć ich na swoim dworze.

Jeżeli ustawę o przysiędze textu posunie rząd aż 
do następstw, jakieby jej ks. Bismark chciał nadać, 
ujrzymy widok w historyi jedyny: całej opozycyi 
parlamentarnej wydalonej ryczałtem z Izby prawo
dawczej. Nakładając ją deputowanym, Kanclerz wy 
rzuci za jednym zamachem s parlamentu i sejmu 
całą opozycyę katolicką, polską, alzacką, a no ta  
nawet pewną liczbę sumiennych protestanckich 
członków w Izbie Panów. Ks. Bismark pozbędzie 
się wszystkich swych przeciwników na gruacie p*r- 
lamentarnym; znajdzie się tylko wobec opozycyi 
prasowej, a tę meźna będzie zmusić do milczenia, 
bez uciekania się do nowego prawodawstwa. A wte
dy w powszechnem milczeniu Kanciarz będzie mógł 
wmówić w siebie, i star&ć się wmówić w drugich, 
że cały naród pochwala j--go politykę. Nie należs- 
łożby mu się wtedy atoli obawiać, ża zamiast z 
opozycją legalną, której znosić nie chciał, przyj 
dzie może pójść w zspssy ze spiskami?

Spostrzegliście zapewne i nieraz z dzienników, że 
w ostatnich czasach ks. Bismark przyjmuje u eis- 
bie częściej, niżeli to zwykł czynić dawniej, a oraz 
że równocześnie unikał recepcyj u dworu. Tak było 
w samej rzeczy, ale w tem nowy tylko dowód dra- 
żliwości, do jakiej on doszedł. Stósownie do dwor
skiego ceremoniału na obiadach urzędowych, Ce 
sarz i Cesarzowa zajmują miejsca naprzeciw sie 
bie w środku długości cesarskiego stołu. Cesarz 
ma obok siebie, dwóch gości najznamienitszych, lub 
tych których szczególnie chce odznaczyć. Obok Ce
sarzowej po prawej i lewej ręce sadzają dwóch z 
pomiędzy zaproszonych, którym po tamtych naj
większe przyznają znaczenie. Jeżeli Cesarzowej nie 
ma przy obiedzie, zastępuje ją wielki marszałek 
dworu hr. F u ’kler. W dzień ostatniego Nowego 
Roku był u dworu ceremonialny obiad, na którym 
z tej lub owej przyczyny, dość że Cesarzowa była 
nieobecną, a hr. Piikler zastępował ją przy stoL 
cesarskim. Cesarz, który zawsze sam wyznacza go 
Ś3i mających mieć honor siedzenia obok niego, wy 
brał był księcia rosyjskiego bawiącego ca dworze 
niemieckiem w przeieździe, i posła fcancuzkiego p. 
Gontaut-Biron. Ks. B .smark przyszedł więc na trze
ciego i musiał zająć krzesło po lewej ręce wiel
kiego marszałka. Uczuł się tem mocno dotknięty, 
i po obiedzie wymawiał to w cierpkich wyrazach 
msrezałkowi dworu.

Od tego dnia ped pozorem choroby wymawia- 
aię od wszystkich zaproszeń na fety dworskie; lecz

aby dfcć dobrze poznać, że to tylko pretekst, mie
wał u siebie trawie co dzitń reoepc-ye, które się 
nie zgadzały całkiem z dawniejszym r ader skrom
nym tribem jtgo życia. Zdawałoby się, że czeka, 
aby to co za uchybienie sobie uwsżc, naprawiono, 
; nie byłeby wcale dziwnem, gdyby Cesarz przy
znał mu słuszność.

Część literaoko-artystyczna.

CAR IWAN GROŹNY
obraz Matejki

na W y s t a w ie  T o  w . S z tu k  P ięk n y ch .

Od wystawienia dzwoeu Zygmuntowskiego, le
dwo upłynęło parę miesięcy, już zjawia się ten 
nowy ut*ór pędzla Matejki — lecz niedość ns tem, 
w intermezzo między jednym a drugim, oglądaliśmy 
na krótko pokazany tzkic, u raczej pomysł do dbrf.- 
au mającego przedstawiać Werayłnrę natchnionego 
duchom proroczym w godzicie śmierci. Zadziwiają
ca to twórozość połączona z szybkością wykonania; 
wszakże bynajmniej nie z uszczerbkiem dokładne
go wykończenia wymaganego w obrazach. Car Iwan 
w całej tej scenie pochodniami i bladym księży
cem oświeconej noonej fantazmagoryi, prowadzi ra 
sobą tłum dworski, spotyka się z tłumem opraw- 
ców ciągnących ofiarę — zgoła kilkadziesiąt posta
ci przesuwa się przed nami po białym śniegu; a 
postacie te, każda w odmiennym charakterze, ko
stiumie i poruszeniu oddane, w czem, jak wiadomo, 
talent artysty zdaje się być niewyczerpanym. Pro- 
oesyonalny tłum osób w pochodzie z cerkwi maja
czącej na głęboko-ciemnem tle wyiskrzonego gwia
zdami nieba, wstrzymuje się nagle, bo Car Iwan 
śoać tknięty i wstrząśnięty jakimś niespodziewanym 
widokiem osadził się w miejscu, szklanne oczy zi
mne i okrutne jak jego północne państwo, zatoczył 
w przestrzeń, na której maluje się szubienica z wi
sielcami otoczona stadem kruków, a konwulsyjnie 
kurczącą się dłonią chwyta ramie stojącego obok 
siebie młodziutkiego syna Fedora, który również 
zdaje się być przerażony i prawie tuli się do ojca. 
Kontrast w tych dwóch postaciach, pełen efektu. 
Car to personifikacja wszechwładnej grozy; patrząc ca 
niego, widzisz człowieka, który sam jeden ma swo-

ą wolę — a jednak zadrżał... Carewicz młodzie
niaszek piękny i sympatyczny, jak który z synów 
Edwarda, wpatruje Bię weń z obawą, jakby chciał 
jyteć: co ci to ojcze?

Grupa ta, jest punktem ciężkości tego dramatu, 
bez wytłómaczenia jej, trudno byłoby zrozumieć 
tej kompozycyi; a jednak artysta zostawił nas w nie
pewności, czemu mamy przypisać to wzdrygnięcie 
aię Cara Iwana, który przecież niełatwo się czem 
wzdrjgał? Zrobiłażto na nim wrażenie szubienica 
z wisielcami, i ten rój czarnych ptaków wielkich 
jak sępy, ba nawet jak bajeczny Simurg, zagląda- 
ąoych mu w oczy z złowróżbaem krakaniem?

Być może; Car Iwan był zabobonny, jak mówi 
o nim bistorya. Lecz z drugiej strony widek taki 
oiebył dla niego żadną nowością — kto tyle dusz 
oosłał do Erebu, kto lubował się we krwi i mę
czarniach, na tym widok szubienicy i czarnych 
ptaków niemógłby sprawić mocnego wrażenia.

Więc cóż go wstrząsnęło? Domyślamy się, choc 
ugrupowanie oBÓb niedość to jasno wypowiada, że 
Car po odprawionem nabożeństwie w cerkwi, z któ- 
rem go jeszcze metropolita śpiewający psalmodye 
z grubej księgi dźwiganej na plecach cerkiewnego 
służki odprowadza — przechodząc przez plao tra- 
ceńców, Bpotyka Bię z nadciągającą grupą opraw-; 
ców wiodących na śmierć związanego powrozami 
B ojara... kto był ten Bojar?— niewierny; ale za
pewne jeden z wielu uozciwych i zasłużonych, któ
rych najczęściej taki los spotykał.

Wybór szeroki; możemy więc wybrać na aktora 
tej sceny, kogoś, co miał do carskiej wdzięczności 
prawo, co mu przypomniał jaką heroiczną usługę 
w najkrytyczniejszej chwili; co niegdyś mógł po
siadać całą jego miłość, jeżeli to uczucie niebyło 
mu obcem... Teraz jest on w ręku kata, i gorsze
go od kata, faworyta carskiego towarzyszącego de
likwentowi z wyrokiem śmierci, i urąganiem try-
unofn.  ̂  ̂ ,Zapewne więc to spotkanie ofiary na śmierć pro 
wadzonej — tak wstrząsnęło Carem, że się zatrzy 
mał i głowę odwrócił, aby się spotkać z szubie
nicą, wisielcami i stadem czarnych ptaków..

Wprawdzie oczy ma on w górę wzniesione jakby 
szukał nieba — ale niebo niemiało dla niego słów 
pociechy — czarne ptastwo i trup kołyszący się 
na haku, oto widomy znak odpowiedzi.

Artysta usiłował scenie tej nadać charakter fan
tastyczny, coś w redzaju ludowych legend... albo
wiem niedaleko grupy prowadzącej na śmierć zwią
zanego Bojara, którą malarz traktował a rewnym 
humorem falstaficznym, dobrze cechującym Moskali, 
lędących mistrzami w satyrze i ironii urągającej 
mżdemu kto słabszy, lub pokor any — otóż w po* 
iliżu tej grupy, na drodze którędy przechodzi, wi 
zimy zgarbioną staruszkę wyborny typ znachorki. 

Ma to być mamka Cara. Oczy jej pałają d?,i«nym 
ogniem, wyraz twarzy gorączkowo natchniony a 
ręka wyciągnięta z podniesionym palcem do góry, 
mwalają się domyślać, że z ust jej otwartych pa
da jakaś złowroga wróżba dla urągających opraw
ców... Tę myśl actysty sdaje się jeszcze wyrażać 
>ies wyjący do księżyca, i czarny ptak, dość nie- 
iłochliwy, kiedy się tłumu nieboi...

Taką jest główna treść kompozycyi: jeżeli do
brze mogliśmy ją pochwyoić; co wcale nie łatwo 
przychodzi; gdyż na pierwszy rzut oka widzimy tyl
ko procesyę ciągnącą z cerkwi, z Carem na czele 
i metropolitą, czytającym czy śpiewającym z wiel
kiej księgi, przy blasku pochodni niesionej przez 
ogromnego draba w zbroi... Nad procesją unosi 
się łuna od pałających żagwi, a wyżej ciemny sklep 
niebieski przeoięty dwoma podłużnemi szmatem 
chmur pobielonych srebrem księżyca... Mroźna to 
noc, bo nawet widać parę z ust wychodzącą; za
pewne Moskwy niemożna sobie wyobrazić bez mro
zu, śnieRu i lodu, lecz ta para z ust wychodząca, 
to już chyba za zbyteczny dodatek do miejscowe
go kolorytu. Mimo tej nocy i tego polarnego zim
na, procesya ma tyle blasku niemal słoneoznego, 
że i pod weneckiem niebem nieznalałaby go więoaj, 
prawda, że w tyle tego tłumu widać łunę światła, 
atoli ta jedna pałająoa pochodnia niesiona przed 
Carem, aczkolwiek prześlicznie goreje na tle nie
ba i rzuca snopy iskier, nie jest w stanie oświe- 
oić całego rzędu figur tworzących pierwszy plan

obrazu tak, aby nietylka nieutosęły w cieniu, nię- 
tylko ciekontentowały się refl xasni, tu i owdzie 
rzuconemi, lecz mogły obleć się blaskiem gorące
go kolorytu. Z togo względu niemożna sobie zdać 
sprawy z oświecenia, która zdaje się więcej z wnę
trza osób wychodzić, niż zależyć od zewnętrznej 
przyczyny. Motuaby zresztą złożyć coś i na księ
życ, gdyby światło jego z natury swojej niebyło 
śrobrzyste i zimne.

Charakterystyka grup porywająca i skompono
wana prawdziwie z artystycznym rozmysłem. Mó 
wiliśmy już o samym Iwanie i jego synie, tem Ca
po di opera — a teraz jakaż to przepyszna w swo
im rodzeju figura tego chłopaka w kożuchu dźwi
gającego na plecach księgę. Niemasz w niej nic 
akademickiego; kreacja oryginalna, bo ją żywcem 
lodpatrzył z natury. Metropolita za mało ma miej
sca dla swojej osoby, aby się mógł zmieścić mię
dzy murem, a Carem; wfzakże twarz i postać do
jrzę scharakteryzowana; co się tyczy kostiumu, 
chyba to mielibyśmy do życzenia, żeby zamiast pi- 
selhaubu dać mu mitrę na głowie. Szczególniej 
dobrze pojętym jest orszak niewiast carskich tuż 
postępujący za nim. Na tych pulchnych, czerstwych 
i lubieżnych obliczach niczego się niedoczytasz — 
są one bez wyrazu; jest to ciało — duszy niema. 
Taką zapewne była Moskiewka, obyczajem tatar
skim chowana w haremie. Artysta ubrał je bardzo 
malowniczo; archeologiozniejszy lecz brzydki ko- 
kosznik, nieprzyczyniłby wdzięcznego ef.ktu obra
zowi. Ogon tego orszaku należącego do dworu eią- 
gnie się aż do cerkwi i ginie w cieniu. Lecz trze
ba się dobrze przypatrzyć, aby módz odróżnić ot 
tego orszaku inną grupę nadciągającą także z te 
strony, wszakże mającą inne przeznaczenie i cha
rakter. Tłum jest tak zbity i zmięszany, że me- 
odrazu wpada w oczy jego odrębność. A przecież 
to pół interesu spoczywa na nim. Jest to właśnie 
ów skazany Bojar prowadzony na śmierć. Między 
nim a Carem odgrywa się niemy dram at, który 
powinien głośno i wyraźnie zagadać z obrazu, bez 
mozolnego szukania i błąkania się w domysłach. 
Reszta wszystko —• te komparsy, te akcesorya,

W iedeń 17 marca. Dzienniki wiedeńskie do- 
uesją, że oznaczone pierwotnie na d. 20 go b. m. 
rdroczerio Rady państwa, ma przyjść do skutku 
dopiero 24 b. m ; rząd bowiem nsgli na załatwie
nie wielu spraw będącycych w zawieszeniu na prze
prowadzenie cbrad nad projektami, względem któ
rych gotowe już są sprawozdania. Szczególniej w 
skutek tego przedłużenia sesyi ma być wziętą pod 
obrady ustawa o trybunale sdministracyjnym, któ
rej przyjęcia według wniosków wydziału ma sobie 
życzyć rząd i stronnictwo t. z. wiernokonatytucyj- 
ne. Prócz pomiecionej ustawy ma jeszcze być za- 
atwioią ustawa giełdowa i przedłożenia kolejowe, 

oraz mniejsze projekta do ustaw; które przydzie- 
ano wydziałowi budżetowemu. Według zaś donie

sienia P retty  przedłożenie to nie n a s t ą p i ,  gdyż 
pomimo poświęcenia trzech posiedzeń na obrady 
aad ustawą o trybunale administracyjnym. Izba 
spodziewa się, odbywając dziennie dwa posiedzenia, 
wszvstkie sprawy powyżej wzmiankowane załatwić
do 20-go ta m.

Izba Parów zbiera się w piątek 19-go b. m. na 
poaiedreni6na porłąiku dziennym mają być o- 
br&dy nad przedłeżeniami koiejowemi, nad ustawą 
organizującą urzędy cechowania, nad ustawą o mia
ra h i wegach metrycznych i nad innemi przedło
żeniem! przygotowaneni przez wydział budżetowy. 
Obrady nad podatkiem gruntowym i nad ustawą 
akoyjoq odroczone bjć m&j) do jesieni. Przed po- 
siedzeniem jutrzejszem Izby deputowanych naa na
stąpić porozumienie się posłów między Eofcą co 
do wyborów do dslegacyj wspólnych. . . .

— Kilkakrotnie wspominaliśmy już o schwatach 
wydziału I;by deputowanych w sprawie kolei pier
wszej węgierako-gslieyjdiiej, a nawet padaliśmy 
już wnioski wydziału. Teraz cgłoBŁones już zostało 
drukiem sprawozdanie wydziału, z którego wyjmu
jemy co ważaiejaze. I tak sprawozdanie podnosi, 
że umotywowany wywód, dołączony do przedłoże
nia rządowego, nie podaje dokładnego obrazu o 
stanie rzeczy, a przytoczono tam powody nie są 
w stanie uzasadnić potrzeby^ przyjęcia tak zna
cznych ciężarów na skarb państwa. Co do kwe
sty i, jakie są powody przemawiające za udziele
niem pomocy kolei węgiersko galicyjskiej ze skar
bu państwa, nie przywiązywała komisya żsdnej 
wegi do uchwały wye. Lby, powziętej w d. 23 lu
tego 1872 r. z powodu pewnej pełycyi, a to tem 
bardziej, ile że przypuszczania, na podstawie któ
rych powziętą została ta uchwała, nie istniały już 
«ówczas. Komisja nie mogła zapoznawać także i 
tej okoliczności, ża trudności, jakie nastąpiły przy 
budowie, usunięte zestsły przez podwyższenie gwa
rantowanego kapitału zakładowego z 955,000 złr. 
na 1,000,000 zlr. na milę. Również jest rzeczą pe
wną, że me moga być roszczone pretensye prawne 
d i  tej pomooy. Z uwagi jedusk na nadzwyczajne, 
nieprzewidziane koszta budowy tunelu, ̂ uważała 
komisja za rzecz słuszną i mprawisdliwioną, za
lecić Izbie, ażeby upoważniła rząd do udzielenia 
towarzystwu zaliczki w kwocie 1,800 000 złr. w 
banknot ich, a upoważnienie to zrobiła zawisłam 
od tego, że i rząd węgierski w myśl ugody udzieli 
towarzystwu tską Ba mą p moc, i jeżeli finansują
cy zakład kredytowy wypłaci kwotę 2 500,000 złr.

Z zestawienia o stosunkach finansowych kolei 
węgiersko-galicyjskiej dowiadujemy B i ę ,  że wobec 
pokrycia w 23., mlionów; wynoszą koszta budo
wy 30.t milionów; niedobór wynosi przeto 7 9 mi
lionów. W skutek ponownego podwyższenia gwa-

mało nas obchodzą; bogactwo bowiem kompozy
cji mcisj zależy od obfitego nagromadzenia przed
miotów, a więcej nierównie od ekonomicznego roz
porządzenia niemi, tsk, aby patrzący był w stanie 
prędko zoryentowsć się i myśl artysty odgadnąć, 
iez udawania się do każdej figury z osobna, aby wy- 
ęaleść przedniejszych aktorów.

Kompozycya ma swoje wymagania, których przy 
największej oryginalności pomijać niepodobna. Ten 
wzgląd na ekonomię miejsca i ustawienia grup, 
jyłby zrobił obraz zrozumiałym dla wszystkich; 
obeszłoby się bez domysłów, tam gdzie jest doty
kalna pewne b ć .

Są to uwagi, jakia nasunęły się nie z pierwszego 
wrażenia, lecz po dłuższem rozpatrzeniu się.

W żadnym może obrazie Matejki niema tej swo- 
jody i wer«y pędzla, co w tym ostatnim - Malowa
ny jest z prawdziwą fury® artystyczną, przypomi
nającą niektórych dawnych Włochów. Pojedyncze 
jcst&cie noszą piętno takiej silnej charakterystyki, 
z jaką mało który z dzisiejszych malarzy popisie 
się umie. Są to potężae typy niby Szekspirowskie. 
Ten między innemi faworyt Carski, co strącił 
swego rywala teraz, prowadzonego na śmierć — 
cóż to za wcielony szatan! nieustępuje mu ten drugi 
co się Bojarowi do stóp czapką kłania, a °d_ zie
mi zagląda mu w oczy i urąga nieszczęściu. Szko
da, że ta wybornie i dramatycznie pomyślana po
stać, niema miejsca gdzie się pokazać -— bo tylko 
widzimy ją w ciasnej szczelinie między dwoma o- 
sobami.

Na zakończenie naszego sprawozdania, możemy 
to jeszcze dodać, że obraz zyskuj e na interesie, im 
dłużej rozpatrujemy jego szczegóły. Żałujemy więc, 
że tylko trzy dni bawił na naszej wystawie; zape
wne żalu naszego niepodzielają inne równocześnie 
przybyłe malowidła, które ogromnie bladły — czyż
by ze 6trachu przed Iwanem Groźnym?
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raacyi zmieniły się stosunki o tyle, żs na 39,4 
trylionów pokrycia będzie 40,5 milionów wydat 
k ó t a k ,  że n ie lo b ó r w /n it ić  będzie tylko 1 , 
milionów złr. W ugodzie pomiędzy austryackim  i 
węgijrskioa zarządem  państwowym a z&kładem 
kredytowym, obowiązał się ten ostatni pokryć nie
dobór w kwocie 2 ,5 milionów sir ., jeżeli podwyż 
azoną zostaaia kolei węgiersko-galicyjskiej kwota 
gwarantowana, unorm owana w przedłożeniu rzą 
dowem. Towarzystwo ma być więc upoważnione 
do zaciigcięcia  pożyczki w kwocie nominalnej
5,294,000 złr. po 5 %  w sreb rze , a spłacić się 
mającej w ciągu 60 la4", licząc] od Igo stycznia 
1875.

— N. Pan nadał byłemu ministrowi węgierskie
m u spraw wewnętrznych hr. Juliuszowi S z a p  ti
r e m  u i byłemu ministrowi węgierskiemu robót 
publicznych i komunikacyj hr. Józefowi Z i c h e m u- 
Vasouykeo m ł., godność radców tajnych z uwolnie
niem od taksy.

R o s y a .
Ktokolwiek i kiedykolwiek był świadkiem dzi

wnej obojętności, z jak ą  się czytają w całoj F ran 
c ji korespo.idencye o naszym kraju, koresoondoi.- 
cye, które dla większej części Francuzów ‘ niemz- 
jących jasnego pojęcia ani nsssej h isto iy i, ani 
naszego jeograftaznego i politycznego połcżscia, są 
ró  w d e  interesujące, jak  korespondeneye z pierw
szego lepszego niedobrze im znanego k r s ja ; dziwić 
się nie może, że francuskie poważae orgena a'.bo 
całkiem  o nas wiedzieć nie chcą, albo powtarzają 
kłam stw a przez moskiewską prasę im narzucane, 
przyjm ując takowe w najlepszej lub nienajlepsze* 
wierzą za prawdę. W roku 1860 i 1861, kiedy u 
nas zaledwie wszczynał się pewien ruch opozycyi. 
wywołany slawuem point derSveries, zdarzało nam 
się widzieć Francuzów, którzy schwyciwszy do rąk 
gazetę i dowiedziawszy się z niej rzeczy najważ
niejszej, jak  stoi le troia pour cent, rzucali ją  nie
cierpliwie na atół z tym wykrzyknikiem: nSont Ua 
assommanta avec leurs corretpondances de Farsovie.'u 
Ta ich obojętność na cierpienia nasze tłomaczy się 
aż nadto obojętnością na cierpienia i upokorzenie 
własne, których im los od r. 1870 nie szczędził 
i jeżeli s i  co Bogu dziękować powinniśmy, t )  zs 
to, ża ton nasz nieszczęśliwy rom ans polsko-fran
cuski, który nam  tak  długo kazał wier/yć w współ
czucie i pomoc z nad Sekwany, raz się już prze
cie zakończył.

Z tej zasady wychodząc, wszelkie kłam stw a mo
skiew skie w pottaci karespondencjj petersburskich 
w dziennikach paryskich i brukselskich zjawiające 
ei-, powinoy dla nas być całkiem  obojętne; a k  
tak ie  sprawy jak  u n k k a  za nadto są dla ra s  bo
lesne, abyśmy, chociażby codziennie się powtarza
jąc, obawiali się znudzić lub zniecierpliwić polskie
go czytelnika, i póki w jakimkolwiek moskiewskim 
lab  zagranicznym dzienniku bęiz ia  o niej wzmianka, 
czujemy się w obowiązku na nią odpowiedzieć, 
przeciwstawiając prawdę fałszowi,gprawo gwałtowi, 
spokój czystego su m u n ia  i najlepizej sprawy, go
rączce nadużycia i zbrodni. Jest to dalszy ciąg 
tocząc .'go się między narodem  polskim a Moskwą 
od stu  la t procesu, który hiBtorya kiedyś rozsądzi; 
nie powinniśmy zatem pozwolić, iżby Moskale mieli 
w nim ostatnia słowo, historya zaś jakikolwiek f ik t 
przez nas opuszczony i niewyjaśniony.

I  tak , po tern W3zystkiem co się działo i dzieje 
na Podlasiu, i co pow hnoby być, równie jak  nam, 
wiadome całej Europie, gdyby jej am basadorowie 
umocowani i konsulowie byli w istocie przedstawi
cielami swych rządów , zam iast być milczącymi 
k o m p am m i we wszystkich przez Moskwę odgry
wanych k jm edyach , mcżemyż bez odpowiedzi zo
stawić następującą korespondencyę z Petersburga 
do Indepedance belga, w Nrze 68 tegoż dsiennika 
zamieszczoną, następującego brzm ienia:

„Rnoh religijny pomiędzy Unitam i wciąż postę
puje. Tłumaczy się on w sposób bardzo naturalny. 
Za czasów Rzeczypospolitej polskiej, p a n ,  to  jest 
właścici9l, postępujący samowładnie i mający nad 
swoim chłopem  (niewolnikiem) prawo życia i 
śmierci (!), wprowadził do kościoła unickiego do
datki katolickie, do jakich sam przywykł. Ksiądz 
aię tem u oprzeć nie mógł z obawy u traty  miejses 
za sprzeciw ianie się woli pana. W szystko się 
zmieniło od czaau przyłączenia Polski do Rosyi. 
Chłop-niewolnik już nie egzystuje —  są chłopi 
wolni, i właściciela mający też same prawa, co ich 
dawni panowie. Nie jest że naturalnem , że chłop 
wolny i właściciel wdzięcznym jest rządowi i mo
narsze, którem u zawdzięcza wolność i początek 
d  ibrobytu? Prócz tego chłop, zawsze interesowny, 
robi rachunek tego, ce go kosztowała jego zależność 
od Rzymu. Jeśli posyłał pieniądze do Rzymu, 
zrobiono* cokolwiek na jego korzyść, lub ca  ko
rzyść kościoła jego wsi Przeciwnie, widzi jak 
rząd, a  mianowicie synod petersburgski, opiekują 
się kościołam i i duchowieństwem prawosławnem, 
dsjąc  pieniądza na poprawę kościołów i pensye 
dla księży. Nakonieo duch narodowy nie mały 
m iał w tym ruchu udział. Rusini przypomnieli 
sobie, że są ruskim i, że ich przodkowie byli p ra
wosławni, i wyrazili usilne swe żądanie, b jć  tej 
samej wiary, co Biały Car, ich Cesarz."

lid t j la  kłam stw i fałszów i na refutacye 
mezasługujących. Całość zaś jest godną tej praw- 
d z p ie  g ism n sk ie j fanfiroM idy dzienników rosyj
skich, których ulubionym tem atem  je s t wmawiać 
Europie, ża od Kalisza po Chin granicę, jeden 
kwitnie język, jadna panuje religia i jedno uczucie 
m iłości dla ubóstwionego C ara ożywia serca ośm- 
dziesięciu milionów mieszkańców Rosyi i Polski.

Przejdźmy do drugiej korespondencyi, także pe
tersburskiej, do gazety paryskiej Ripublique fra n -  
ęaise, którą Nord  się popisuje, a k tórą pomimo 
ewej obazeraości czujemy się w obowiązku całą 
przytoczyć, dla dam a czytelnikom wyobrażenia, do 
jakich  ̂kłam stw i fałszów uciekać się rząd mo- 
sn ew ssi musi, dla zbłąkania opinii publicznej. 
Brzmi ona następnie:

„Ocenienie przez paryskie dzienniki ultram on- 
tańskie faktu powrotu Greko-Unitów dyecezyi 
Chełmskiej na łono pierwotnego ich kościoła, wy
wołało w rosyjskiej publiczności, nie sympatycznej 
jak  wiadomo dla ultram ontanów, wrażenie tern 
ż?wsze, ż i  całkiem  to ocenienie było fałszywe. 
Nie jest to d la  nikogo tajemnicą, że za pierwszą 
wiadomością o uniokim ruchu, władze rządowe 
bardzo okazały mu się przeciwne, i nie tylko go 
wspierać nie chciały, ale nawet potępiały, jako  za
ród nowy niepokoju i zawikłań, w chw ili, kiedy 
ai9 ? a wszech stron sta ra ją  takowych unikać."

Wstęp ten nie całkiem zdaje się nam być zgo
dnym z faktem  ogłoszonym przez urzędowe rosyj
skie gazety o podanej przez Unitów do cesarza 
A leksandra w Warszawie prośbie, i odmownej od
powiedzi danej tymże w imieniu oesarza przez je
n era ła  Kotzebuego. Idźmy dalej:

„Z początku mniemano, że rush sntipapieski 
tych d/ecezyj mógł mieć jakąś przyczynę i być po
wodem pewnych następstw  politycznych; ale skoro 
już rzeczywiście nabrał nadzwyczajnych rozmiarów 
i przekonał o swojej jednomyślności i istotnych 
przyczynach, z których się zrodził, rząd  zgodził 
się wziąść go na seryo."

Czyli że rząd zm usiony do tego gwałtem przez 
Unitów, zdecydował się zająć ich losem. Jakże 
się wziął do tego? Czytajmy:

„Naznaczono komisyę, w której skład wchodził 
książę Gorczakow, dobrze znany z swych poglądów 
liberalnych w rzeczach wolności sumienia i z swej 
nienawiści do prześladowań religijnych." Czy książę 
Gorczakcw rzeczywiście je s t z tego znany, nie wie
my, bo żo jest libereloym , to nie wiele jeszcze 
dowodzi, od czasu ja k  liberalizm  s ta ł się syac-ni 
mem gwałtu i negacyą wolności.

„W tej kom isji stanęły przeciw sobie dwa prądy: 
jeden władzy cywilnej centralnej, który z dowoda
mi w ręku przekonywał o jednomyślności ruchu 
Greko-Uaitów do powrotu na łono ich pierwotne
go kościoła, oraz przyczyn tegoż w Rzymie po
wstałych; d rug i, przedstawiony przeż w ładzę du
chowną, k tóra  o szczerości tegcż ruchu powąt
piewała."

To nio jeszc .e  — czytajmy d sl j :
„Z tych dwóch prądów pizeciwnych Bobie wy

nikła, jak  zwykle, transakcja . Postanowiono za
wiadomić urzędownie Unitów, że ioh nawrócenie 
nie c t z /m a  żadnego m ateryalnego wynagrodze
nia i żadnej im nie przyniesie korzyści prakty
cznej, bądź w zmniejszeniu podatków, bądź w ła 
skach i jakichkolwiek wygodach; nadto, ża ci wszy 
scy, którzyby życzyli sobie pozostać na łonie rzym 
sko-katolickiego kcścioła, będą mieli zapewnioną 
sobie opiekę rządu dla swych majątków i osób."

Dziwna rzec/, że o tam nie było najmniejszej 
wzmianki w sprawozdaniach urzędowych gazet o 
tej sprawie, i co to jest, że doczytać się n’gdzie 
nie możemy atrogich m ier (środków srcgości) i po
stoju (kwaterunku wojskowego), do których wszakże 
wszystkie rosyjskie gazety bardzo niedawno się 
przyzaawały. Idźmy jeszcze dal j :

„W kilka miesięcy dopirro  po ogłoszeniu pu 
blicznem taj rządowej deklaracji we wszystkich 
dyecezyaoh, w Siedlcach, Chełmie, a zwłaszcza w 
Biały, jako w centrum samem ruchu, i kiedy ta 
kowy zaczął codziennie coraz większych nabierać 
rozmiarów liczba tych, którzy powrócili do religii 
greckiej w doiu jednym doszła do 50,000, rząd  i 
synod postanowili upoważnić uroczystość religijną, 
która tam się odbyła d. 12 24 stycznia i uświęciła 
to nawrócenie."

I  znowu ani słowa o atrogich mierach, o których 
jsdnak czytaliśmy w rosyjskich gazetach.

„Te fsk ta  są tu  w sz/stkim  wiadome."
Tu, to  je s t w Petersburga, ale i gdzieindziej są 

wiadome, tylko całkiem  inaemej.
„Co więcej, stronnictwo narodowe znalazło opo- 

zycyę rządu przeciw ruchowi (!) bardzo niewłaściwą, 
jak również jego postawę zbyt powolną i niedo
wierzającą względem żądających nawrócenia."

Jeżeli nawet pan Gromeka nie zadowclnił stron
nictwa narodowego, to przyznać trzeb a , że stron- 
ci.tw o narodowe je s t bardzo wymagające.

„Możjcia zatem  pojąć, z jsk i;m  uczuciem prze
czytano tu  opis w dziennikach ultm m ontań.kich 
mniemanych okrucieństw, popełnionych przez wła
dze dla zmuszenia unitów do zerwania z Rzymc-m. 
Ża R iym  za to się gniewa, bardzo jest zrozumiałe, 
tem więcej, że sam w tem je s t najwinniejszy".

W arto się dowiedzieć, czem to Rzym tak  się 
3tał winnym? „Któż nie wie, że za poddanie się 
greko-unitów władzy papieskiej, w celu czysto po
litycznym, żądano od r ich  tylko jednej rzeczy, to 
jest uznania zwierzchnictwa Papieża. Wszystko 
zresztą, jako to : dogm ata, ry tuały , litu rg ię , cer
kwie, dzwony, a  to było dla nich najważniejsze, 
pozwolono im zachować. W tem 13 m aja r. z. P a 
pież rzuca swe je  breve: Omnern aollicitudinem, 
przez k tóre nie zostaw ił unitom innego wyjścia, 
jak powrót do pierwotnego kcścioła, lub bezwarun
kowe przyjęcie wszystkich dogmatów, całego ry 
tuału , całego nakonieo rzymskiego obrzędu, razem 
z nowemi dogmatami nieomylności Papieża i nie
pokalanego poczęcia".

Tu korespondent czuje się na właściwym so tie  
moskiewskim grunoie, równie k łam ie , ale się już 
nie tłóm aciy , i oparty  o cały zastęp bezwyzna
niowców, starokatolików i liberałów, nie broni się 
już, ale oskarża i napada, a  robi to ,  trzeba mu 
to przyznać, dużo zręczniej niż pierwsze.

„W  początkach, mówi, z obawy zamięszania, ja 
kiego to mogło być powodem , władze wstrzymały 
ogłoszenie tag ) breve, cle gorliwi emisaryusze ul- 
tram ontańscy, proboszcze i inni księża pos/taszyli 
z rozrzuceniem takowego w wielkich ilościach i 
roi lepieniem na drzwiach kościołów i karczem, 
podnosząc w kazaniach obowiązującą jego* siłę. 
Niektórzy dowodzić zaczęli, że lis t ten z samego 
spadł nieba! Owoż pytam was, jeżeli nadużycia i 
dogmata r.owe wzniocić m ;gly walkę w łosie  na
wet katolickiego duchowieństwa, jeżeli biskup Du- 
panloup mógł, w samym początku, kiedy tak  je- 
szcza m yślał i mówił, nazwsć koncylium, k tóre je 
ogłaszało, ludibrium , cóż dziwnego, że greko-uoici, 
którzy nigdy nie mieli w wierze i dogmatach nio 
rzeczywiście wspólnego z Rzymem, którzy zawsze 
byli wierni swojej re lig ii, nie chcieli się poddać 
temu, czego większa część duchowieństwa rzymskiego 
przyjąć nie chciała, i że zmuszeni do przejścia na 
religię rzymską, lub powrotu do kościoła greckie
go, z którego takowe dogm ata są wykluczone, zde
cydowali się na to drugie".

Kłamstwo w ieru tne: bo unitom podlaskim o do
gmata, o których może wcale nie słyszeli, najpe
wniej nie chodził), ale kłam stwo jak  chytrze i 
w porę biskupem D apanloup osłonięte, żeby nic 
więcej nie powiedzieć, i zastawić knuty, nahajki, 
bsgcety i karabiny na stronie i w zupełnem za
pomnieniu — potępiwszy koncylium, trzeba było
jeszcze i na Papieża rzucić plamę oszczerstw a__
zobaczmy, jak  się do tago korespondent bierze:

„To jest jedyna i prawdziwa przyczyna powrotu 
do dawnego kościoła 50,000 unitów, o którym ty
le narobiły hałasu paryskie ultram outańskie ga
zety. Trzeba uiedzieć, że w Rzym ie, gdzie zdają 
się przekonywać o prawdzie przysłowia: kto sieje 
w iatr, ten zbiera burzę; nie tyle widać oburzenia, 
ponieważ c z u ją , że zaszli za daleko. D ają tam 
nawet dowody ducha wielkiej zgody, w interesie 
tutejszego (petersburgskięgo) kolegium katolickiego. 
Zadanie zatem  nieomylników, podziałania na opi- 
nię, pozostało bez skutku. Minęły czasy, kiedy 
ich krzyki wywierały wpływ na publiczność. Mu
szą się z tą  m yślą raz pogodzić".

W słowach zatem : „dają tam nawet dowody du
cha wielkiej zgody w in teresie tutejszego kolegium", 
mamy oskarżenie przed całym katolickim światem 
samego Papieża, k tóry  po tem wszyatkiero, co za
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szło na Podlasiu i co się dziej 9 z katolikami w 
całym k ra ju , nie tylko nie doznaje najmniejszego 
oburzenia, ale trak tu je  najspokojniej i w duchu 
prawd d w j  zgody z  moskiewskim rządem , w in te
resach o wiele mniejszej wagi. Ma to razem  zna
czyć: milczcież i wy gazeciarze, kiedy ten, k tó re
go to najwięcej obchodzić powinno, milczy w obec 
oas, i chce gwałtem z nam i zgody. Ale niech so
bie gazeciarze innych krajów m ilczą, i zdają się 
temu wierzyć; polskiej p rasy , gdziekolwiek jej 
jeszcze wolno myśl swoją wypowiedzieć, obo
wiązkiem jest, walczyć z fałszem i obłudą wszę
dzie i na hażdem m iejscu, stając zawsze i wszę 
dzie w obronią prawdy i najś fię tsz /eh  praw na
rodowości i wolności sum ienia, najhaniebniej dziś 
przez Prusy i Moskwę deptanych i gwałconych.

Cieszyć się należy, że gazeta wiedeńska Measa- 
g tr <T Orient w tej zsp9wne myśli rozpoczęła d iuk 
artykułu pod napisem : L es  Uniatet de H eim , et 
Le gouvemement rueae, w num erze z 12 marca. 
Artykuł ten zapowiadający rozm iarem  broszurę 
pełną interesu, na początku samym wytyka już 
fałsze wyraźnie moskiewskiego pióra artykułu  pod 
ty tułem : „Les Uniatea en Pologneu dziennika M e
morial diplomatique z  d. 20 lutego. Fałsze histo 
rjczne wytknięte, dowodzą znajomości noszej hi- 
steryi, nie wątpimy, że i świeża wypadki i fakta 
różnie  są autorowi wiadome. Będą więc korespon
denci petersburscy mieli w nim nie łatwego do 
zmożenis przeciwnika, a zapaśnika tam niebezpie
czniejszego, ża na prawdzie oparty, nie da się zbić 
ogólnikami i tem  podjazdowem szermierstwem pió
ra, w którem M oskale, rachując na niebiegłego w 
kwestyi czytelnika, znakomitej nabyli wprawy.

Kronika miejscowa 1 zagranlozna.
Kraków 18 marca. Wiadomość otrzymana przez 

nas ze Lwowa o zamiarze marszałka Sejmu ks. Leona 
Sapiehy, podania prośby do N. Paca , aby go uwolnił 
od tej godności, a którą podaliśmy z należnem zastrze
żeniem, wprawiła w niepospolity gniew  Gazetę
Narodową. Rachowaliśmy wprawdzie na nią jak na 
Zawiszę, ale zawiodła nas. Zamiast znanej formułki: 
„Upoważnieni jesteśmy i t .  d.“ pisze: „My o tem nie 
słyszeli, i t .d .“ ergo Czaa nie mógł odebrać tej wiado
mości ze Lwowa ale z Wiednia! Zabawny monopol, jaki 
ma Gazeta  do wiadomości lwowskich, czy też tylko do 
tych, które się marszałka Sejmu tyczą?.. Dość, że to 
nie jest jeszcze zaprzeczeniem. Natomiast daje nam 
Gazeta  szczegóły o jakichś intrygach ministra rodaka, 
p. Ludwika Wodzickiego, o których my znowu nic nie 
wiemy. Lecz co nas więcej dziwi, że nie wiemy o jakimś 
sojuszu, który jak Gazeta twierdzi, stanął między partyą 
krakowską a mamelukami! To strach, co się dzieje, i 
jedyna pociecha, że to wszystko pisze Gazeta Naro
dowa, a słów ab irato  nie należy brać na seryo.

—  Dla wygnanych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od N. N. 14 złr.

—  Po kilku dniach wiosennych wczoraj wieczór padał 
deszcz ciepły a dziś rano ujrzeliśmy bielące się od śniegu 
dachy domów. Słońce znów cały dzień świeci.

—  Straż policyjna przytrzymała onegdaj: Henryka 
Heflicha pisarza prywatnego z Podgórza, który żebrał 
udając zbiega z Syberyi; Wład. Łysakowskiego kelnera, 
ze Lwowa, gdy znaleziony cudzy pierścień sprzedawał, 
i takowy odebrano; Maryannę Bilska za kradzież w słu
żbie pieniędzy, które odebrano; Małgorzatę Kowalską 
służącą z Cerekwi, poszukiwaną przez sąd bocheński za 
kradzież; Tomasza Kamieńskiego, który uciekł z torbą 
podróżną powierzoną mu i rzeczy z niej zastawił u 
Eisika Birnbauma i Mendli Laserowej nabywców rzeczy 
kradzionych, od których rzeczy odebrano i aresztowano 
ich; Jana Zwolińskiego włościanina z Bibie za kradzież 
na Woluicy; Stan. Skowrona wyrobnika za wytłoczenie 
szyb w szynku; Maryę Migocz i Zofię Gdowicz za przy
właszczenie sobie pieniędzy znalezionych.

— Donieśliśmy wczoraj, że odbędzie się w stowa
rzyszeniu czeladzi rzemieślniczej „Gwiazda", odczyt p. 
Józefa D o b r o w o l s k i e g o  „Życie i liryzm Szekspira". 
Prof Dobrowolski wyjaśnia nam dziś, że wcale nie za
mierzał mieć odczytu dla czeladzi rzemieślniczej, owszem 
mówić będzie o życiu i liryzmie Szekspira w obec szer
szej i dla szerszej publiczności, a tylko dochód z tego 
odczytu przeznaczył na korzyść wzajemnej pomocy sto
warzyszenia „Gwiazda." Jakoż odczyt ten odbędzie się 
w niedzielę o godz. 6-ej wieczór w Bali Muzeum te- 
chniczno-przemysłowego.

—  Donoszą tara, że klasztor XX. Augustyanów przy 
kościele św. Katarzyny na Kazimierzu, otrzymał zawia
domienie od swego jenerała z Rzymu, że Ojciec św. 
mianował na ostatnim konsystorzu O. Tomasza Galber- 
ry, prowincysh XX. Augustyanów, biskupem w Hait- 
f>rd, w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Zakon przeto 
Augustyanów liczy obecnie jednego kardynała, trzech 
arcybiskupów i pięciu biskupów.

— Z powodu uwag naszych nad uchwałą straży o- 
gniowej chrzanowskiej, aby wyjednać u rządu nałożenie 
podatku na towarzystwa asekuracyjne, na rzecz straży 
ogniowych, autor korespondencyi chrzanowskiej pisze 
nam, że pod wyrazem rząd trzeba rozumieć Sejm. 
A choćby i tak było? Sejm nie ma prawa nakładać po
datków na in8tytucye przez państwo konsesyonowane, a 
tem mniej, na takie, których siedziba nie jest w kraju.

—  Przeglądu Jjwowaldego N. 6 z d. 15 marca 
mieści w sobie: „Stan kościoła na Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie po d ugim i trzecim rozbiorze Polski," przez 
Dr A J .;— „Pogląd ua stosunki religijno-obyczajowe za 
czasów Stanisława Augusta," (dok.);"—  „Dr Straus i 
wojna przeciw księgom świętym w Niemczech" (d. c.);— 
„Rozwiązanie zagadki" (d. c.);—  „Wspomnienia o Mic
kiewiczu," (dok.); — “Z dawnych rękopismów" przez 
E. K.;— „Odkrycia w środkowej Afryce;"—  „Rekolekcye 
polskie na r. 1872;“—  Korespondencja z Bułgaryi;— 
Encyklika Ojca Ś. do biskupów pruskich;— Kronika.

—  W Londynie ogłosił upadłość d. 15 b. m. dom 
handlowy Imthurn. Stan bierny, jak utrzymują D a ily  
New8, przenosi 3 miliony funt. sterl. a Times liczy 
go na 4 miliony. Jak się D . News dowiadują, wielka 
liczba długów polega na akceptowanych in  bianco kre
dytach, tak że w końcu znacznie mniej wykaże się dłu
gów. Zapewne stan bierny o wiele się zmniejszy, spo
dziewają się bowiem, że około miliona funt. sterl. na
dejdzie z zagranicy wykupionych akceptów.

Teatr. Dziś we czwartek na dochód Julii May 
dzieło sceniczne w 3 aktach przez Emila Augier, przełożył 
z francuskiego Zygmunt Sarnecki: Małżeństwo Olimpii.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po
wszednie 30 centów.

— Dnia 17 marca pogoda, późnym wieczorem deszcz, 
w nocy śnieg; termometr od —  2 ‘8 doszedł do -j- 6*0 R. 
Barometr szybko wraca w górę; dnia 18 marca o godzi
nie Gej rano stan jego był 332.54, termometru —  4-0 R. 
Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 19 marca: Siedmiu boleści Naj
świętszej Maryi Panny i Śgo Józefa oblubieńca N.M.P.

Sprawy sądowe.
Kraków 17 marca.

Oszustico i  przeniewierzenie się.

(D alszy  ciąg).

Co do odczytanych przez, przewodniczącego zeznań 
Samuela Simundta obwiniony czyni następujące uwagi:

Ile mi Simundt dał napoleondorów tego dokładnie nie 
wiem, gdyż ich nie przeliczyłem i cd niego ich nie żą
dałem, lecz on sam mi je dał. Co do tego, że S.mundt 
utrzymuje, jakoby te 3,000 napoleondorów były osobi
stym danym mi podarunkiem, muszę zauważyć, że ja 
tego za podarunek nie uważałem; byłbym nawet tako
wego nie przyjmował; dał on mi je tylko na podstawie 
umowy dyssolucyjnej.

Co do obliczenia Simundta, według którego Consor
tium zyskało tylko 3,600,000 zł., z ktorego na mnie 
miało przypaść tylko 1,200,000 zł. jako V3-cia część 
zysku przezemnie już podczas trwania Consortium po
wzięta, to rachunki te są zupełnie dowolne i nie uwzglę
dniono w nich moich pretensyj, a nadto pomiędzy wy
datkami Consortium znajdowały się znaczne sumy przez 
Simundta na rzecz własną a nie spółki powzięte.

Następnie przewodniczący zadaje obwinionemu jeszcze 
następujące pytania:

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czemu pan nie kazałeś umie
ścić w umowie dyssolucyjnej owego nsjważuiejszego dla 
pana warunku, że Simundt ma zawrzeć ugodę z pańskie- 
mi wierzycielami?

K i r c h m a y e r :  Wierzyłem Simuntowi na słowo, zre
sztą byłoby to nawet w jego interesie, bo upadłość mo
ja mogłaby wplyrąć niekorzystnie na sprawy Forstban- 
ku, jak się to też rzeczywiście Btało, bo akoye tegoż 
banku po ogłoszeniu mego konkursu znacznie spadły; 
lecz jak się zdaje, p. Simundt się z tego wywinął i za
wczasu postarał się o pokrycie siebie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy interweniował z pańskiej 
strony jaki adwokat przy zawarciu owej cm o w y ?

K i r c h m a y e r :  Nie, ja byłem tak rozdrażniony, że 
nawet na to nie zważałem, szło mi tylko o uzyskanie 
pośrednika celem zawarcia ugody z wierzycielami, na 
inne okoliczności nie zważałem.

Następuje przesłuchanie świadka adwokata Dra L i c h- 
t e n s t e r n a  z Wiednia.

Dr L i c h t e n s t e r n ,  adwokat wiedeński zeznaje po 
niemiecku, (przysięgę złożył świadek już w śledztwie); 
jak następuje: Byłem adwokatem Samuela Simundta cd 
dłuższego czasu, jednak załatwienia interesów z Kirch- 
mayerem Simundt mi nie poruczył. W grudniu 1869 
miałem dopiero wspólnie z Drem Zyblikiewiczem inter 
weniować jako sędzia polubowny w tej sprawie, co je
dnak do skutku nie przyszło. Dopiero 18 lutego zawe
zwał mnie Simuudt do siebie celem interweniowania 
przy podpisaniu umowy dyssolucyjnej, ułożonej już po
przednio przez adwokata Dra Jagues. Udałem się tedy 
do p. Simundta i tam w mojej obecności umowę pod
pisano. Ja  takowej nie układałem i przy obrachowaniu 
pomiędzy pp. Kirchmayerem i Simundtem, które zapew
nie wyprzedziło umowę, nie brałem żadnego udzisłu. 
Przy podpisaniu płacił Simundt Kirchmayerowi jakieś 
pieniądze, ale ile nie wiem; następnie żądał Kirchma
yer zapłacenia jeszcze 70,000 zł., na to odrzekł Si
mundt: dłużnym panu nic nie jestem, lecz tytułem da
rowizny wystawię panu oblig ua tęż sumę“ . P. Kirch
mayer nie chciał na to przystać, aż wreszcie buchhal 
ter wystawił bon na tęż sumę opiewający bez podania 
wszelkiego tytułu, na co wreszcie Kirchmayer i Simundt 
przystali. Co do dożywocia 6,000 zł. dla matki Kirch- 
mayera wymówionego, wieM, że o tem wtedy była mo
wa, ale nie przypominam sobie bliższych szczegółów.

Co do układu dyssolucyjnego zdaje mi się, że tako
wy dla Kirchmayera był korzystnym, bo Simundt na tym 
interesie podobno stracił majątek. Co do pełnomocnictwa 
do ugody z wierzycielami, to p. Kirchmayer wystawił 
takowe mnie, Simundtowi i p. adwokatowi Jagues; żą
dał zaś odemnie, ażebym się z wierzycielami czemprę- 
dzej układał, a nawet w razie potrzeby do Krakowa po
jechał. Gdym się zapytał o koszta, oświadczył mi Kirch
mayer, że takowe zwróci p. Simundt, co tenże mi potwier
dził. Głównie polecił mi Kirchmayer ułożyć się z hr. 
Adamem Potockim; udałem się też do tegoż zaraz na
zajutrz. Hr. Potocki żądał, aby umewa dyssolacyjna 
była cofniętą, (świadczyłem, że to mogłoby nastąpić od 
prenotacyi, ażeby ułatwić ugodę z innymi wierzyciela
mi, na co jednak hr. Potocki przystać nie chciał. Na 
tem skończyły się moje rokowania, gdyż niezadługo do
wiedziałem się o otwarciu konkursu.

Na zapytanie _ obrońcy, jakie wywarło na świadku 
wrażenie obejście się i działanie Kirchmayera w dniu 
18 lutego 1870, odpowiada świadek: o ucieczkę go 
wcale niepodejrzywałem, gdyż rzecz działa się tak jaw
nie, wiedzieliśmy wszyscy, że wyjeżdża, zatem trudno 
było przypuścić ucieczkę, zwłaszcza, że Kirchmayer na
legał na nas, byśmy się z wierzycielami ułożyli, a tru
dno przypuścić, żeby uciekający starał się o układ z 
wierzycielami swymi.

Na dalsze zapytanie obrońcy, potwierdza świadek, że 
Simundt po wyjeździe Kirchmayera z Wiednia wiedział, 
gdzie się znajduje, i od niego wiadomości otrzymywał.

Następnie zapytuje radca sądu p. K o r c z y ń s k i  
świadka, czy p. Simundt obowiązał się do poniesie
nia wszystkich kosztów układu z wierzycielami,‘czy tyl
ko do zwrotu honoraryów i wydatków świadka.

Świadek odpowiada, że zrozumiał oświadczenie Si- 
munta tak, iż tenże pokryje wszystkie do ułożenia się 
z wierzycielami potrzebne koszta, a więc da takża fun
dusze potrzebne do ich zaspokojenia. Na tem zakończo
no przesłuchanie świadka.

Obrońca wnosi następnie zawezwanie do rozprawy i 
przesłuchanie adwokata Dra Majera z Wiednia, obecnie 
w Krakowie bawiącego a to celem skonstatowania na
stępujących okoliczności.

1) że Kirchmayer, jak tylko dowiedział się o wysła
nych za nim listach gończych, chciał wrócić do Krako
wa i w tym celu porozumiał się z adwokatem Majerem, 
któremu polecił przedsięwzięcie potrzebnych kroków są
dowych;

2) że masa miała wiele trudności w odebraniu, a ra
czej ubezpieczeniu owych 70,000 zł., na które Simundt 
wystawił bon; sumy tej bowiem masa dotychczas od 
Simundta nie odebrała, z czego widać, jak trudno by
łoby interes domenowy z Simundtem do końca dopro
wadzić.

Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi. Przewo
dniczący odracza uchwalę nad nim na później, a od
czytuje natomiast zeznanie adwokata Dra J a g u e s ,  
znane podobnież z aktu oskarżenia a odnoszące się 
głównie do ugody dyssolucyjnej.

Obwiniony nic takowemu nie zarzuca. Sąd udaje się 
na naradę i uchwala w myśl wniosku obrońcy zawezwać 
na świadka adwokata Dra Ma j e r a .

Przewodniczący odczytuje następnie znane podobnież 
z oskarżenia zeznanie Augusta Ś n l e c h o t y ,  byłego 
buehhaltera u KirchmayerB, który od listopada 1869 do 
połowy lutego 1870 znajdował się w Wiedniu u Kirch
mayera i zajmował się prowadzeniem ksiąg interesu do
menowego.

Zapytany przez przewodniczącego, c j  względem od
czytanych mu zeznań ma do powiedzenia, oświadcza 
obwiniony, że uważa takowe częściowo za prawdziwe, 
częściowo jednak za mylne. Najpierw prostuje twierdze
nie Suiechoty, jakoby nie kontrolował ksiąg spółki dome
nowej ; czynił to często, iecz p. Simundt manipulował 
tak z książkami, że trudno było wszystko zbadać; je 
dynie tylko o interesie z bankiem saskim obwiniony 
nie wiedział.

Dalej zwraca obwiniony uwagę na to, że rachunki 
Ś nechoty nie są zupełnie dokładne, gdyż on jakkolwiek 
zdolny, przecież nie bardzo dobize prowadził księgi, o 
czem przekonano się nawet po otwarciu konkursu, przy 
przejrzenia ksiąg przez Saiechotę prowadzonych, w któ
rych nie jedno było w nieporządku. Co do owych 3000 
napoleondorów, obwiniony nie przypomina sobie, żeby był 
kwit na nie wystawił, jak to ut zymuje Śniechota. Co 
do ostatecznego zestawienia Śniechoty, według którego 
miało przypadać na obwinionego przeszło 2,000,000 zł., 
(czysty dochód miał bowiem wynosić przeszło 6,000,000), 
to obwiniony nie może temu obliczeniu nic zarzucić, 
dla tego, że rachunek ten polega na księgach, które 
należałoby chyba przejrzeć, aby rachunek skontrolować 
i jego dokładność ocenić.

Spólników w zysku ostatecznym obwiniony nie miał, 
gdyż początkowi wspólnicy hr. Adam Potocki i hr. My- 
ciehki zaraz z początku ze spółki wystąpili. Mimo, że 
iutere8a spółki nie były ukończone, musiał obwiniony 
p Mycielskiemu wypłacić, tytułem zysku nań przypa
dającego 130,000 zł., hr. Potockiego, który w spółce da
lej uczestniczyć nie chciał, chociaż pierwotnie głównie 
się interesem tym zajmował i nawet z Simundtem się 
układał, wypuścił obwinicny ze spółki, nie płacąc mu 
uic. Miał on pierwotnie otrzymać połowę udziału; wy
stąpił jednak ze spółki ze względów politycznych, mia
nowicie wtedy, gdy delegacje głosowały przeciw sprze
daży dóbr rządowych.

Ponieważ wskutek wystąpienia p. Adama Potockiego, 
kapitał, którym obracał obwiniony, znacznieby się zmniej
szył, i musiałby może o innego wspólnika postarać się, 
przeto p. Potoczi na przedstawienie Kirchmayera pozo
stawił ma kapitały swoje tak długo do dyspozycji, jak 
długo interes domenowy tago wymagać będzie. Zysku 
p. Potocki żadnego przy wystąpieniu nie odebrał; u- 
mówił s ę  jednak, że Kirchmayer otrzyma 33V3°/0 z 
czystego zysku, p. Potocki zaś 66a/ 30/oj zysku tego 
jednak p. Potocki nie otrzymał.

Przewodniczący żąda następnie od obwinionego jeszcze 
niektórych wyjaśnień, mianowicie zwraca jego uwagę, 
że jak s ę zdaje, zamierzał dłuższy czas za granicą ba
wić, skoro żądał od Simundta brzęczącej monety, tj. 
3000 napoleondorów, które buchhalter Simundta pau 
Hurtig na giełdzie dla Kirchmayera umyślnie zakupił. 
Obwiniony temu przeczy, utrzymując, że wcale o tem 
nic nie wie i nie domagał się koniecznie napoleon
dorów.

Dalej zwraca przewodniczący uwagę obwinionego, że 
i renta dożywotnia w sumie 6000 zł. rocznie, przezeń 
u Simundta matce zabiezpieczona przemawia za tem, że 
obwiniony na dłuższy czas chciał wyjeżdżać, obwiniony 
ednak tego nie przyznaje, utrzymując, że rentę płacił 

cd dłuższego czasu. Okoliczności, że obwiniony pod przy
branym nazwiskiem w Wenecyi do Simundta telegra
fował, tłumaczy obwiniony tem, że to jest forma w 
świecie kupieckim przyjęta, w której niema nic podej
rzanego.

Co do telegramu siostry obwinionego, która nagliła 
go, by wyjeżdżał, to obwiniony uważał takowy za radę, 
i na niej tak dalece nie polegał; zresztą stosunki te* 
mają cechę prywatną, a dla sprawy są podrzędne, więc 
co do nich, obwiniony nie uważa za konieczne dawać 
ńiższych wyjaśnień.

Nadmienia obwiniony dalej, że za dowód okoliczności 
tej, że masy uszkodzić nie chciał, służyć może to, iż
30,000 zł., które już w rok po otwarciu konkursu, za 
pośredniczenie w interesie zakupra lasów w Charkowie 
miał otrzymać, masie konkuisowej odstąpił, i przekaz 
odnośny zarządcy masy Drowi Wyrobkowi przesłał.

Przewodniczący wzywa następnie świadka Dra Edwar
da Mayera adwokata z Wiednia.

Dr Ma y e r  zeznaje, co następuje: Poznałem pana 
Kirchmayera w r. 1870 z powodu rokowań, które z 
uim prowadziłem względem uzyskania pozostawienia go 
na wolnej nodze za złożeniem kaucji, i pozwolenia mu 
powrócenia do Krakowa.

Czynność tę poruczył mi niejaki Weindler, z którym 
Kirchmayer korespondował. Zrobiłem tedy podanie do 
sądu z prośbą, o pozostawienie Kirchmayera na wolnej 
nodze. Sąd wyższy w Krakowie żądał kaucyi 100,000 
zł., których jednak naturalnie p. Kirchmayer złożyć nie 
mógł. Udałem się tedy do wierzycieli i przedstawiłem 
im, że będzie to z korzyścią połączone dla masy, jeżeli 
p. Kirchmayer wróci i układy przy jego interwencji o- 
sobistej zawarte będą.

Wierzyciele jedaak na to przystać nie chcieli, poda
łem zatem powtórnie prośbę do sądu o zniżenie kau
cyi, wtedy zniżył ją sąd do sumy 10,000 zł., było to 
w marcu lub kwietniu 1870 r. Nie korespondowałem 
względem tego z Kirchmayerem wprost, lecz tylko za 
pośrednictwem owego Weindlera. Co do masy upadło
ści, to prowadzę jej sprawę przeciw Simundtowi już od 
r. 1870; uskuteczniłem ostrzeżenie pretensji masy na 
realnościach Simundta w Wiedniu położonych, jednak 
majątek Simundta był bardzo zadłużony i oczekiwano 
nawet jego konkursu. Dopiero w lutym 1871 r. do
wiedziałem się, że Simundt sprzedał swą realność, na 
której zaprenotowalem należytość masy; chciałem przeto 
położyć areszt na kwotę, jaka mu ze sprzedaży tej real
ności należeć się będzie, i żądałem w tym celu pełno
mocnictwa od Dra Wyrobka i Dra Jakubowskiego; ta
kowe otrzymałem i zapowiedzenie uskuteczniłem; wsku
tek tego zaczął się pełnomocnik Simundta zemną go
dzić; 35,000 zł. zapłacił w gotówce, a resztę dał w 
wekslach, których jednak nie płacił; zaskarżyłem tedy 
takowe, a właściwie przed trzema tygodniami zapadł 
wyrok sądu wiedeńskiego, skszujący Simundta bezwa
runkowo na zapłacenie zaskarżonej sumy z kosztami. 
Wyroki te zaprenotowalem na dobrach Chlebówka w ta- 
imli lwowskiej, jeszcze na imię Simundta zapisanych. 

Na zapytanie obrońcy wyjaśnia dalej świadek, że we- 
ag obliczenia Kirchmayera po otwarciu konkursu u- 

skutecznionego, mogliby wierzyciele wrazie obecności 
Kirchmayera przy układach otrzymać o 10°/ więcej 
niż w przeciwnym razie, gdyż tylko przez ° obecność 
Kirchmayera możnaby zrealizować różne pretensje, mia
nowicie udział w przedsiębiorstwie kolei tatrzańskiej 
udział w zakupnie dóbr Swoszowice i w innych przed
siębiorstwach, dla których obecność Kirchmayera była 
konieczną. Jednakże wierzyciele na cofnięcie konkursu 
przystać nie chcieli.

Na tem zakończono przesłuchanie świadka; obrońca 
żąda odebrania od niego przysięgi, prokurator się temu 
sprzeciwia. Sąd uchwala przysięgę od świadka odebrać, 
co Bię też staje. ’

Następnie wzywa przewodniczący świadka p. Stani
sława Koźmiana.

P. Stanisław K o ź m i a n  zeznaje pod obowiązkiem 
przysięgi złożonej już w śledztwie, że składał pienią
dze różnemi czasami u Kirchmayera, ale szczegółów z 
powodu upływu czasu przypomnieć sobie nie inoże. W
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śledztwie zeznał wszystko obszernie, gdyż w świeżej 
miał pamięci wypadki i na te zeznania odwołuje się.
W Wiedniu często się z obwinionym widywał, tenże 
zaspakajał go co do wieści o stanie interesów, które 
krążyły po Krakowie, lecz powiedział, że chce likwido
wać o ile można najkorzystniej dla wierzycieli. Świadek | sztuk 2815. 
nakłaniał obwinionego, by sam jechał do Krakowa dla 
uporządkowania interesów i układania się z główniej
szymi wierzycielami, o których dobrem dla niego uspo
sobieniu świadek był przekonany. Po powrocie z Kra
kowa poprosił świadka do siebie, opowiedział mu ukła
dy z wierzycielami, a świadek wyraził swoje zadowole
nie, że rzecz na drodze układów załatwioną zostanie, 
gdyż zawsze za niemi przemawiał, będąc przekonany, 
że droga ta na najmniejsze straty narazi wierzycieli.

gospodarstwo, przemysł 1 handel.

K r a k ó w  18g0 marca.
Wi e d e ń  dnia 16 marca. Dostarczono nierogacizny 

Ceny te same jakie były w zeszłym ty
godniu. Płacono za młodziaki 19—23 złr., za średniaki 
2 4 —27Va złr. za ciężkie węgierskie wieprze 27— 31V2 
złr. za cetnar mięsa żywej wagi.

B e r l i n  15go marca. Na targ dzisiejszy spędzono 
wołów 2228 sztuk, wieprzy 6724 sztuk i 7901 owiec. 
Targ był ożywiony, płacono 28‘/2 do 31 złr. srebrem 
za cetnar mięsa wołowego; za 40 funtów cłow. szkopo- 
winy 12 złr. srebr. Wieprze płacono od 27 do 30 złr. 
srebrem za cetnar cłowy żywej wsgi.Obwiniony jednak nie bardzo zdawał się podzielać za

dowolenie świadka i wyrażał obawy, czy wierzyciele wy-1 Agencya Oświęcimska Banlcu Oal. dla han. i przem  
trwają w powziętym zamiarze. Co do walorów świadka,
oświadczył obwiniony, iż ich nie przywiózł, gdyż za-1 TRESC OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH,
stawione zostały w filii banku narodowego. Świadek mó- w QasuĄe Lwowskiej z dnia 13 marca,
wi, iż wiadomość ta była mu nader niemiłą, jednak _ , . ,
w owej chwili widząc zakłopotanie obwinionego, nie bar- P o s a d y :  Zastępcy prokuratora przy sądzie obw. 
dzo nalegał, będąc ciągle przekonany i ufny, że obwi- | w Tarnopolu, podania do 7go kwietnia, 
niony zwróci mu jego własność. Jakoż rzeczywiście —
świadek widział ze strony p. Kirehmayera chęć zaspo- I Przyjechali do Krakowa od dnia 17 do 18go marca. 
kojenia jego naleźytości, gdyż nie proszony o to, ani | wnTWT. H4RirT. Franc}szek BocheÓ8ki właśc. dóbr
pytany, wyjął 10 sztuk akcyj „przędzalni lnu w Brc- HOTEL SASKI:

|z Kongresówki, Edward Homołacz właśc. dóbr Rondach;" i dał świadkowi na częściowe pokrycie depozytu . - oz L dóbr ,  Kongl.esówki
Świadek nie wiedząc mc o tej przędzalni, me chciał | ^ _____ /„u: tx.„c m____ ’
wziąść tych akcyj, lecz przynaglony wziął je, zastrze

Pekinie ma polecenie zażądania ścisłego śledz
twa za uderzenie na wyprawę angielską do B i r m y .  
Przed dalszemi krokami trzeba czekać na raport 
posła. C o c h r a n e  zapowiada, że 16go kwietnia 
wniesie rezolucyę z oświadczeniem, iż Anglia w sku
tku konferencyi brukselskiej uważa za stosowne 

ypowiedzieć paryzką deklaracyę prawa morskie go 
r. 1858 i przywrócić zasady prawa morskie

go, które są ważne dla potęgi i całości Anglii. 
Obrady komitetu (izby przy drzwiach zamkniętych) 
nad ustawą o zamianie posad oficerskich, ukończone 

mimo żywego oporu Gladstona przeciw postępo
waniu rządu, ustawa przyjętą została.

S a o  S e b a s t i a n  17 marca. Tej nocy ude
rzyło 9 batalionów Karlistów na redutę Zudugaray, 
ale po dwóch godzinach walki odparto je ze zna- 
cznemi stratami.

B ukareszt 17 marca. Izba wzięła pod o- 
irady budżet na r. 1876 i uchwaliła specyalne bu 

dżety: rady ministrów, ministerstw sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i skarbu.

W ashington 16 marca. Senatowi przesłaną 
została korespendeneya dyplomatyczna w sprawie 
okrętu „Virginius.“ Według niej podpisaną została 
d. 9 b. m. a d. 11 ratyfikowaną umowa, na mocy 
Której Hiszpania dla załatwienia sporu wypłaci 
Ameryce 80 000 dolarów. Umowę tę równocześnie 
uznali król Alfons i rząd Stanów Zjednoczonych.

Władysław Waligórski z Kongresówki, Józef Trenner 
z Częstochowy, Aleksander hr. Szembek właśc. dóbr z 
Poznańskiego, Wiktorya Katerle z córką właśc. dóbr 
z Galicyi.

PRZM LĄ D  P O L O T O M !7

Depesze telegraficzne.

gając się, iż je odda obwinionemu, gdy ten mu zwróci 
jego efekta, lub ich rzeczywistą wartość, co miało na
stąpić w przeciągu paru dni. Wieczór świadek widział 
obwinionego i znalazł go zmienionym i prawie nieprzy
tomnym. Na drugi dzień świadek zaniepokojony corsz 
gorszemi wieściami, poszedł rano do obwinionego i pro
sił go, aby załatwił jego interes. Obwiniony wido
cznie szukał sposobu spłacenia świadka, i nareszcie dał 
mu przekaz do Vereinsbanku, z którym polecał mu 
jechać koło godz 5-ej do tegoż banku. Jednocześnie nad
mienił mu o zamiarze wyjechania do Badenu na paręL 
dni. Świadek zwrócił jego uwagę na niestosowne ść wy-1 a r y ż  16 marca. Większość komisyi wybra
jazdu w tej chwili, lecz obwiniony twierdził, że lekarz I atj  dlft_ wniosku margr. P l o e u c ,  tyczą -̂
mu to f jrmalnie polecił, i że prześle swój adres. Świadek I ’Cgo się cudzoziemców w radach zawiadowczyeh 
udał się do Vereinsbanku około 5ej, gdy jednak w przekazie koki żeaj-nyoh francuskich, przeciwną jest wnio-
tym n i e  p o d a n o  c y f r y ,  za którą akcye Karola Ludwika mia-1'kowi. Większość komisyi dla wnnsku odroczenia
ły być na rzecz świadka sprzedane, przeto Vereinsbank ta-1 Zgromadzenia narodowego przez święta, wnosi od 
kowych przed dopełnieniem tej formalności wydać niechciał 'uczenie od 20go marca do 3go maja. -— Depesze 
i radził świadkowi, aby jechał do obwinionego i żądaj I "arlistowskie donoszą, że Karliści zdobyli wyżyny 
dopisania owe) czfry, co też świadek zaraz uczynił, lecz I San Cristobal i Monte E3quiuza z bagnetem w 
nie zastał w domu p. Kirehmayera i więcej go już nie I r§Vu ,
widział a z przekazu do Vereinsbanku ostatecznie niej P a ry ż  16 marca, wieczór. Journal des De- 
mógł skorzystać. Świadek otrzymał w parę dni od obwi-1 bats zsprzeczą twierdzeniu urzędowych dzienników 
nionego telegram z Murzzuschlag, że jedzie do Gracn, pruskich, iż Papież nie jest wcale monarchą, dla 
z Gracn list, iż jedzie do Wenecyi. Z Wenecyi obwi-1 tego, że nie posiada osobnego kraju, lecz jest po 
niony pisał do świadka parę razy, pytając go ciągle o | prostu^poddanym włoskim, a przeto, że Włochy 
stan sprawy i nasuwając różne kombinacye do układów | odpowiedzialne są w obec Niemiec przez mego 
z wierzycielami lub na korzyść masy, lecz te proje-1 obrażonych. Journal des Dśbats przypomina zobo- 
kta już wtedy były niepraktyczne; między innemi do- wiązania Włoch w obec państw katolickich i mó- 
nosił świadkowi, że Simundt podjął się układów z wie- wi, że państwa te tio  pozostałyby obojętnemi wo 
rzycielami, i że trzeba do niego się udać. Świadek nie bec niebezpieczeństw, na jakie Włochy byłyby na- 
znając Simundta, lecz tylko zasłyszawszy o nim, nie rażone przez przyjętą na siebie odpowiedzialność, 
miał wielk.ej chęci ndania się do niego; jednak spró- Dziennik ten kończy swój artykuł słowami: Ude- 
w  T  Simundt o niczem słyszeć nie chciał U y ć  na Papieża, jest dziś przedsiębiorstwem, na 
i tak się wyraził, iż świadek przekonał się, iż nie ms które> najśmielsi me mogliby z nadneją powodzenia 
z nim co robić, o czem doniósł obwinionemu. Obwinio- uczyć. Mocy a S u b e y r a n a  o zamianę pożyczał 
ny w liście czy telegramie pytał świadka, czy nuże | „Morgana" na rentę po 5 % , spowodowała bez 
powrócić; świadek nie wiedząc wtedy, jak stoi sprawa zwłoczne wniesienie projektu ustawy ze strony mi 
obwinionego, a nie chcąc go w błąd wprowadzać, odpo-1 aistra skarbu, który do tego samego zmierza celu. 
wiedział mu, że on nie może mu tego doradzać; gdy Minister domaga się nagłości. Gdy umowa mająca 
jednak p. Ko zmian wkrótce dowiedział się, że sprawa f-9 pożyczkę za przedmiot, wkłada zobowiązanie, 
przeszła na drogę, na której obecnie się znajduje, pi-1aby_na 6_mie_si«oy
sał mu, że jego zdałem  należy wrócić, i że to będzie J kuponu przypadającego, m inister żąda uchwalenia 
—godniej stawić się przed sądem, z a r a z e m  z a p r z e s t a ł  z  dotyczącej ustawy jeszcze P ^ e d  dniena 1 km etnia,

- I X I X  Siecle, oświadczył się B u f f e t  przeciw dai-

najgodniej stawić się przed sądem, zarazem zaprzestał 
nim korespondencyi, prosząc go, aby więcej do niep* 
pisał i na tem zakończył stosunki z obwinionym.

Dla przypomnienia świadkowi ważniejszych szczegó-, ■■ . wvborom uzupełniającym. Coraz
łów przewodniczący odczytuje obszerne i szczegółowe 9Zym P°le ł 0 y . /  7 •

Krakowie, celem otrzymania p ie - |r0 ^ | m  16 marca. Wszystkie dzienniki omawia-stewił jego effekta

że Kirchmayer pokrzywdzić go nie chce, bo mu w r ę - . -  w cdwjedzi;iy do'h ró lą  Włoskiego. Witają go 
czył na częściowe zaspokojeme depozytu 10 akcyj to- |  nftjwyŻ8Zeni ^dowoleniem i stwierdzają zuacze- 
warzTstwa nnd firma „przędzalni w Brodach: nadtoI .   . ____ _____________________

niędzy dla matki, jednakże  ̂ świadek był przekonanym, | ją dal^  oczekiwany pnyjazd^Cesarza Auatryackio-

o- 
to

   ̂ o tu
Vereinsbanku złożonego, o którym wyżej wspomniano, i ^  ‘stanowi nową rękojmię bezpieczeństwa WToch

warzystwa pod Brodachf  nadto I nie polityczne tego zdarzenia, które utrwalając wę
odstąpił mu_ nadwyżkę swego depozytu p * *  Włoobami a Austro-Węgrana pokrycie go zły przyjeźai między węgra

Po odczytaniu protokółu dedaje jeszcze o Simundzie I j pokoju. Dzienniki witają Cesarza i zapewniają go 
świadek, jak powyżej. Do skargi karnej przeciw obwi-10 pgjgympatyczniejszem przyjęciu,
nionemu świadek się nie przyłączył. Mówiąc, że ty-1 R z y m  jg  marca. Osservatore Romano  ogła-
siąc reńskich, które wziął z kantoru, wyjeżdżając do 13za osnowę wczorajszej a l l o k u c y i  papieskiej, 
Wiednia, oraz kredytywa, którą miał, wznieciły w nim kt6ra odpowiada znanemu już jej zarysowi. — Przed- 
wątpliwość, czy jego walory złożone, me przestały być Ł ow ienie ataEU fiaan8ów przez M i n g h e t t e g o
czystym depozytem. Gdy obwiniony nic zeznaniu tego j Qa vczora jazem posiedzeniu Izby, sprawiło dobre

wrażenie.
H a g a  16 marce. Izba niższa uchwaliła 47 

głoaami przeciw 15, ustawę względem umorzenia 
10 milionów zł. długu publicznego.

M o n a c h i u m  16 marca. Prośby ministra woj
ny jer-. P r a n k h a  o dymisyę, nie przyjął k ró l,ab  
minister ponowił prośbę, na tę zaś niema dotąd 
idpcmiedzi. Don Alfons (brat Don Carlosa) przy

świadka nie zarzuca, przewodniczący go uwalnia.
Z kolei rzeczy odczytuje następnie przewodniczący 

zeznania Maurycego H u r t i g a ,  byłego buchhaltera u 
Simundta, który zeznał, iż zakupił z polecenia Simundta 
dla Kirchmayra w czasie, kiedy zawarto ugodę dysse 
lucyjną, 3000 napoleondorów. Dalej zostaje odczyta- 
nem zeznanie świadka Dra U l l m a n n a ,  który miał
zająć się pogodzeniem Simundta i Kirehmayera; musiał 
jednak tego zaniechać, gdy się przekonał, że między 1 był tu z żoną
rachunkami i twierdzeniami Kirehmayera i Simundta I K i o n d y i l  16 marca. W izbie niższej na za
zachodziły tak ogromne dyfereneye, iż ugodę uważał za I pytanie odpowiada D i s r a e l i ,  że poseł angielski
niemożliwą.

Dzisiejszy przegląd rozpocząć winniśmy najwa
żniejszą dla kraju naszego wiadomością, jaką przy
niosła Tagespresse z  najlepszego, jak powiada, źró
dła. Wiadomość ta  dotyczy podróży N. Pana do 
Galicyi. Podróż ta  nastąpi w pierwszych dnia sier
pnia. Icfirmacye nasze z Wiednia potwierdzają tę 
wiadomość, a przynajmniej utrzymują, że istnieje 
myśl wycieczki, któiej wykonacie nie pedpada wąt
pliwości, jeżeli żadne nie zajdą przeszkody nieprze
widziane. Inny dziennik wiedeński Nowy Fremden- 
)latt również potwierdza tę  wiadomość, lecz k ła
dzie główny nacisk na podróż do Czerniowiec, 
chcąc widocznie dać do zrozumienia, jakoby kraj 
nasz tylko przez przypadek miał doznać za
szczytu odwiedzin przejeżdżającego H 6° innej pro- 
wincyi monarchy. Zostawiamy temu pismu złe śli
wą uciechę. Wybieg podobny w niczem nic zmniej
szy zapału i serdeczności, z jaką ludność kraju na
szego powita N. Pana.

Głoszono dawniej, że tegoroczne wielkie^ znane 
wry wojskowe odbyć się mają nad Sanem i zapo
wiedziano ud iał monarchy w tych ćwiczeniach. 
Skoro atoli N. Pan w pierwszych doiath sierpnia 
ma odwiedzić Galicyę, trudno pogodzić tę podróż 
z myślą odbycia manewrów, gdjż w t^j porze przed 
zbiorami ćwiczenia wojskowe z wielkiemi byłyby 
połączone niedogodnościami i stratami. Dla tego 
t ie wydaje nam się prawdopodobnem, aby mane- 
wra miały przyjść do skutku w czssia bytności N. 
Par a w kraju naszym. , , , .

W chwili obecnej dzienniki wiedeńskie tak są 
zejęte podróżą do Wenecyi i Dalmacyi, iż nie po
wtarzają nawet za Jagespressą doniesienia o po
dróży do Galicyi. Kilku ministrów, jak nam już 
pisano wczoraj, uda się z N. Panem do Tryeatu, 
»dzie odbędzie się odsłonięcie pomnika arcykoię- 
cia Maksymiliana. W Wenecyi obecną będzie pra
wie cała rodzina królewsks; z dygnitarzy austrya- 
ckich, oprócz orszaku wojskowego, znajdą się tam 
hr. Andrassy, szef sakcyi baron Hofmann, dwóoh 
radców dworu i minister obrony krajowej p. Horst. 
Prócz tego minister rolnictwa p. Cblumetzky ma 
wraz z p. Horstem  towarzyszyć N. Panu w podróży 
do Dalmacyi.

Cesarz Ferdynand, który ostatniemi dniami mo
cno zasłabł w Pradze, ma się lepiej, tak iż znikła 
obawa, aby sł&bcsć jego miała wpłynąć na jakąś 
cdsłokę pedróży.

Niemniej ważną wiadomość krajową podaje 
Deutsche Ż tg  w telegramie ze Lwowa, (co na to 
mówi Oazeta Narodowa, że telegram ze Lwowa?) 
podług którego ks. Sapieha marszałek krajowy pro
sił o uwolnienie z obecnego stanowiska. Miejsce 
jego ma zająć hr. Alfred Potocki, używający jak 
wiadomo, największego zaufania monarszego. Ró
wnież i tę wiadomość uważamy za prawdopodobną 
i zgodną z faktycznym stanem rzeczy.

Ostatniemi dniami namnożyło się tyle pracy w 
Radzie państwa, iż przedłużenie sesyi na dni kilka 
okazało się nieunikuionem. Wymaga tego uchwale
nie kilku przedłożeń kolejowych i ustawy o trybu
nale administracyjnym. Pokazało się, iż nie bardzo 
rozważnie postąpiono sobie w Radzie państwa; po
święcono tyle czasu na obrady nad ustawą o po
datku o budynkach, skoro ustawa ta  nie przejdzie 
w Izbie wyższej przed końcem sesyi.

N. f r .  Presse mniema, że p. Cblumetzky, zastę
pujący ministra handlu, obejmie stanowczo jfg» te
kę, członek zaś Izby wyższej hr. Henryk Bslrupt 
zostanie ministrem rolnictwa. Piszą nam z Wiednia, 
że wiadomość ta, zwłaszcza ostatsia, nie ma pod
stawy.

Hr. Chambord, jak nam donoszą, miał wczora; 
posłuchanie u N. Pana, poozem wyjechał do Frchs- 
dorf.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego rospo

częto d. 16 b. m, obrady nad ustawą tyczącą się 
wstrzymania wypłat ze skarbu p&ństwa n* rzecz 
kościoła katolickiego. Przeciw ustawie zapisało się 
15 mówców, zaustaw ąl2 . Przeciw: Ruchensp vgtr, 
Gerlach, Wendt, Giese, łbach, Li .demann, Kieb- 
sorgen, Franz, Fackeldey, S ihoileiser, Sarazin i 
W iadhorstzM epgss; zsr Sybel, Kapp, Windhorst 
■z Bielifeld, ROppell, Bismaik s Fletowa, Jung, 
Werner, Lówe, Gneiit, Richter, HiŁg, Bethusy.
Z pierwszych rozpoczął Reicheasporger. Nam kato- 
ik m — rzekł— została w Prusiech j odynie wolność 

myślenia i wierzenia i wolność znoszenia krzywd. 
Winą to ministra Falka. Wobec zasady nienaruszal
ności spraw kościoła przez państwo, stawia prze
ciwna strona zasady raison d'etat. R iąd liczy na 
większość w Izbie, ala większość bywa zmienną, 
a budować r a  niej raecz niepewne, bo jak dawnie., 
wykazał mówca, mała tylko część ladncśoi jest w 
sejmie reprezentowaną. Jeżeli ustawa niniejsza bę
dzie zaprowadzoną, to nisodniesie spodziewanego 
skutku i tylko będzie wypływem zemsty, która świa
domie dopuszcza się złego. Tu prezos wezwał mó 
wcę do porządku. Jeśli ustawa pójdzie do komisyi, 
to chyba na to, aby wyszła ztamtąd jeszcze gorsza.

Minister Falk cdpowisda mu, dowodząc, że usta
wa niniejsza wywołana została nieposłuszeństwem 
duchowieństwa wobec państwa, które bronić się 
musi. Przytacza on postępowanie rządu auatryackie- 
go z biskupem wrocławskim i biskupem Riidigerem. 
Iząd nie lęka się encykliki, ale bierze ją  nie ca 

żarty i nie może dawać zapomogi tym, którzy mu 
są nieposłuszni a przedewssystkiem rząd nie może 
dać szydzić ze siebie. Taki jest cel ustawy, nie zaś 
zemsta. Dalój minister wyświeca stanowisko rządu 
wobec bul, dowodzi, że takowe nie sprzeciwiają się 
niniejszej ustawie, a powoli mogą być uchylone. 
Dawniejsze ustawy nie przypuszczały rokoszu du
chowieństwa. Dalój odpiera minister zarzuty, iż 
crólowi stronniczo zdaje sprawę o stosunkach ka- 
lolików i dodaje, że nie przestanie mimo wszelkich 
oszczerstw osobistych pracować nad wykorzenieniem 
złego, i spodziewa się poparcia i sejmu i większo
ści ludu.

Sybel przemawia za ustawą, którą uważa za 
broń przeciw katolikom, nadmienia o podburzaniu 
lystematycznem katolików przeciw rządowi a nawet 
przeciw osobie Cesarza i przytacza z powieści Bc- 
andena rozpowszechni or ej w stowarzyszeniach ka

tolickich nad Renem, ustęp o prześladowaniu chrze- 
śńan za Dyoklecyaua, który jest aluzyądo cesarza 
Wilhelma i Bismarka, tego ostatniego jsko mini
stra, Marka Trehoniusa, który utonął w kałuży. 
W lej chwili wszedł do Izby kanclerz i wszysfy 
orócz członków środka powstali i powitali go okrzy 
rami. Gezlach zabrał właśnie głos, lecz dzienniki 
nie podają jeszcze w pierwszem streszczeniu po
siedzenia, głosu jego, a przytaczają tylko słowa 
Bismarka, który mu odpowiedział na wyrażenie, iż 
trzeba więcej być Bogu niż ludziom posłusznymi. 
Bismark rzekł bowiem: Zdaje mi się, że służę 
Bogu, pełniąc obowiązki, służąc królowi i broniąc 
dobra publicznego przeciw zamachem, a przytem 
widzę wielką różnicę między Bogiem a Papieżem 
Nie idzie tu o skutek ustawy, lecz o spełoienie c- 
mwiązku, broniąc wolności ducha niemieckiego 
przeciw uciskowi Rzymu, przeciw uniwersalnemu 
oanowauiu Jezuitów i Papieża, którym oni rządzą, 
Czynimy to z Bogiem za króla i ojczyznę.

Mowę Bismarka przerywano hucznemi oklaskami 
Mówił jeszcze Kapp za ustawą, peczem uchwalo
no zamknąć obrady i nie przekazać projektu ko- 
mieyi, lecz przystąpić wprost do drugiego czytania.

Na początku posiedzenia wniósł członek centrum 
Biesenbach wniosek o zniesienia ustaw majowych, 
prócz ustawy o wystąpieniu z kościoła.

Chcianoby w Berlinie koniecznie znaleść jaki 
środek do zmuszenia Włcch, aby po myśli Prus 
dopuściły się nowego gwałtu na osobie Ojca Sgo. 
Zaprzeczyła Opinione twierdzeniom pruskim o no- 
oie berlińskiej z powodu' poręczenia papieztwe, a 
więc teraz utrzymują, że idzie tylko o notę do 
do posła niemieckiego Keudeils, aby ten propono
wał użycie środków międzynarodowych. Ani Fran- 
cya, ani Anglia, ani Austrya nie zechcą się dać u- 
źyć, więc chyba tylko Rcsya poprzeć gotowa Pru
sy, ele ze skutkiem zawsza wątpliwym.

Nowy prezes Zgromadzenia narodowego wersal
skiego ks. Audiffret w mowie swojej powitalne, 
podnosił ważność instytucyj parlamentarnych,^ ko 
tnisya zaś parlamentarna zajmuje się teraz główcie 
kwestyą odroczenia Izby na święta, a raczej kil- 
kutygodoiowemi feryami.

Nienawiść obecnego składu sejmu serbskiego do 
potomków Czarnego Jerzego, bohatera, co wywal 
cz jł niepodległość Serbii, odbiła się w procesie 
przeciw domowi Karadżiordżewiczów o spisek 
zamordowanie ks. Michsła Obrenowicza, a teraz 
w uchwale wykluczono dom Karadżiordżewiczów 
od prawa do tronu, nawet w razie wygaśnięcia do 
mu Obrenowiczów.

Olbrzymi wzrost katolicyzmu w Stanach Zjedno
czonych Ameryki zwraca szczególną uwagę rządów 
anti-eligijnycb w Europie, a mianowicie pruskiego. 
Przychodzi do tego zmiana kongresu, który jest 
przeważnie demokratycznym, a przeto żywioł w nim 
katolicki jest silny naprzeciw protestanckiemu re

publśkaaizmowi prowincyj półnccnyob. W ciągu 10 
lat liczba katolików tak znacznie wzmogła się, że 
podwoiła się liczba parafij i powstało wiele bi
skupstw. Mianowanie kardynałem arcybiskupa No
wojorskiego Mac Cioskey nie jos-t obcemtemu sta
nowi racczy. Delegat papieski Roncetti jedzie do 
Ameryki w zamiarze powiększenia FcHy dyecezyj.

si&tate t<s«graSufid „Sx&st?

W iedeń 18 marca (pryw). Koło polskie wy- 
irało do delegaoyj wspólnych z Rady psńitwa po- 
iłóst: D u n a j e w s k i e g o ,  C z a r t o r y s k i e g o ,
G r o c h o l s k i e g o ,  K a b a t a ,  C h r z a n o w s k i e 
go i S m o l k ę .

B e r l i n  18 m>rca. Post (pólurzędowa) donosi: 
Cesarz Niemiecki odwiedzi króla Włoskiego w ciągu 
m a j a  w Medyolanis. Ponieważ w maju przybyć 
a s  ją  w Berlinie spodziewani Cesarz Rosyjski i król 
Szwedzki, zatem podróż do Włooh n&stą i przed 
albo po owych odwiedzinach. Da choroby L a s k e -  
r a  przystąoiła jeszcze zapalenie opłucnej. Post do
ić si, że Hiszpania domaga się wydania bawiącego 
w Niemosech (w Monachium) infanta Don A:fonss 
brata Don Carlosa) obwiniając go o pospolite zbro- 

d ie. Nordd. allg. Z tg  zaprzecza, aby rząd ceiar- 
twa Niemieckiego robił znaczne zakupna złota W 
jOnd?nie.

H im  ster 18 marca. Biskup tutejszy został 
ireaztowany i dla odsiedzenia dwu-tygodniowego 
więzienia odstawiony do Warendorf (nad rzeką Ems).

W ersal 17 marca. Komisya do sprawy odro- 
zenia Zgromadzenia narodowego zbierze Bię dziś 

) gidz. 2Va po południu, aby cd wiceprezesa ga
binetu (Buffate) zażądać wyjaśnienia, kiedy będą 
mogły być wniesione ustawa drakowa i budżet. 
Stosownie do odpowiedzi ministra, naznaczy ona ko
niec faryj świątecznych Zgromadzenia narodowego 
aa d. 3, 11 albo 18 maja. Na wczorajszem posie
dzeniu komisyi takowa oświadczyła się jednogło
śnie z powodu pewnego wyr&żenia Rolanda, że rząd 
a a  być zapytany, jak zapatruje Bię co do czasu 
rozwiązania Zgromadstnia narodowego, że tylko 
sarno Zgromadzenie narodowe może pod tym wzglę
dem otzec.

W e r s a l  18go marca. W komisyi odroczenia 
oświadczył B u f f e t ,  iż orzeczenie pod względem 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego służy tylko 
jamemu Zgromadzeniu; rozwiązanie zaś tegoż nie 
nastąpi przed załatwieniem rozmaitych ustaw or
ganicznych. Komisya wnosi, aby Izba wróciła do 
■rac swoich d. 3 maja. Sądzą, że Zgromadzenie 

narodowe przyjmie wnioski względem wstrzymania 
wyborów uzupełniających. Zgromadzenie uobwaljło 
pensye niektórych urzędników bonapartystowskich 
s ograniczeniem, że rząd ma zbadać takowe przed 
dalszemi wypłatami, ażali wszystko odbyło się for
malnie; na przyszłość dość będzie dla uzyskania 
?snsyi posiadać opinię lekarską. Havas zaprzecza, 
łby ciało prawodawcze zamierzało wjdać rozpo
rządzenie pod względem wydawania listów pa
lter akich.

I - o n d y i l  17 marca. Wczorajsze urodziny ks. 
Ludwika Napoleona obchodzone były w Chislehurst 
zupełnie cicho. Książę, Cesarzowa, ks. Lucyan i ks. 
Bassano byli na cichej mszy.

R i o  J a n e i r o  16 marca. Cesarz zagaił nad
zwyczajną sesję parlamentu. Mowa tronowa nad
mienia o wybornych stosunkach rządu z zagranicą, 
j stsnowczem rozgraniczeniu Brazylii i Paragwsi, 
oraz o zawarcia traktatów pocztowych z cesarstwem 
Niemieckie®, Francją, Włochami i Belgią. Co się 
tyczy ruchów religijnych w czterech północnych 
prowincjach, mowa tronowa powiada, że bandy ro
koszan, podżegane przez’fanatyzm religijny i uprze
dzone przeciw zaprowadzonym nowym miarom i 
wagom dziesiętnym, zburzyły w archiwach rządo
wych wzory miar i wag. Ruch ten był jednak za- 
zaraz stłumiony, gdyż spokojni obywatele wsparli 
władze.

K ursa. W i e d e ń  18 marca, godz. 2 m. 37 
po poł. Renta papierowa 71*50 —  Renta srebrna 
75-95 — Losy z r. 1860 112-50 — Akcye Banku 
Naród. 963. — Akcye kredytowe 235-75 — Londyn 
111-35 — Srebro 104*40 — Napoleony 8-88— . 
— Dukaty 5 22Va. 100 Mark pruskich 54-45.— 
Lombardy 138 50 — Losy zr. 1864 139-25 — Akcye
kolei Karola Ludwika 234- Akcye Lwowsko-
Czerniowieckiej 143 75 — Akcye kolei węg. półn.-
wschod. 125- Akcye kolei węg.-wschod. 57-—
Losy tureckie 56-50. — Obligacye indemn. galicyj
skie 86-— . — Losy prem. węgjer. 83-50 — Akcye 
kolei Koszycko - Bogumin. 133*50 — Akcye kolei 
półn. zacb. austr. 160-50 — Akcye franko- węgier.
65-— •— Akcye franko-ąustr. 56- Tal. 163-25
Ruble 153 87— .

Usposobienie giełdy: uspokojone.______________

StKBAKTOB ODPOWIEDZIAŁBY I WYDAWOA
A n t o n i  K ł o b i k o w i k l .

 -----------

Przewodniczący odczytuje dalej zeznanie adwokata 
lwowskiego Dra F r a n  k i a ,  który pośredniczył pomię
dzy pp. Simundtem i Kircbmayerem przy zawarciu spół
ki co do zakupna dóbr rządowych. Tenże ułożył dwa 
kontrakty, jeden odnoszący się do spółki pomiędzy |

fessassa:

S l u r i *  p a p i e r ń  w  f
K ra k A w  18 marca.

   . . .  . . . .  tszfcro atsateyackk aa 100 zlr.
Kircbmayerem a Simundtem; drugi, mocą którego przy-1 Cnacny »rebr. płatne * ■ .
jęto do spółki Dra Menza, któremu przyznano %  część rB“ '
zysku, zwalniając go od odpowiedzialności za straty. 3skat łMtj.yaski j n tt,k»
Zeznaniu temu obwiniony nic nie zarzuca. I Japoleondor 1 szteka .

Co do odstąpienia interesu domenowego Forstbanko-1 jjy 16 100 '
wi, ebwiniony nadmienia jeszcze, że bank ten zapłacił 5 * Utty wjtaw'. I
spółce za losy 7 milionow, tj. 4.000,000 zł. w akcyach $V,7sLiityZa«tawne) „  . . 36Lpł.sr.
Forstbanku (50,000 po kursie 80), a resztę 3,000,000 -proc. „ „ ?? ?-P?-Pn
zł. w gotówce; Consortium od Forstbanku nie miało nic 
więcej do żądania; obwiniony objaśnia dalej syndykat I ,uty hipotaeene
co do ulokowania akcyj Forstbanku zawiązany. | s  „ , zakL kred. włoś, 100*1.

Tenże syndykat postawił za warunek, że owych 50,000 j p°j - w®8' ’ 120 *ł
akcyj, które odebrali Kirchmayer i Simundt , miało nie ^  P bfcnk„ 5«j. dl* H«m.‘i Przem. z 40,/i 
być sprzedanych, aż po sprzedaży innych akcyj Forstbanku I Prioritety 100-proc. . . .
wydanych. Tymczasem jednak akcye znacznie spadły, I ikcje Banku hipotaczn. gal.
było to bowiem w końcu roku 1869, gdzie powstała' . kolei Karol* Ln 
na giełdzie wielka bessa. W skutek tego spadku obwi
niony znaczne poniósł straty.

Przewodniczący odczytuje wreszcie zeznanie adwokata 
G r u n e r t a ,  dyrektora banku hipotecznego saskiego, co 
do pożyczki przez consortium domenowe w banku za
ciągniętej, nie zawierające jednak nic Btanowczego lub 
dla sprawy ważnego.

Na tem zamknięto posiedzenie dzisiejsze i zakończo
no zarazem omówienie interesu domenowego.

kolei Karol* Ludwika zł- 310. . 
Lwowiko-Gzern. zł. 200. • 
Warezawi.- Wied. rb. 60. .

i*'( listy zaat. Król. Polak. a. I.r. 100
I 9 ,  n 9 •> D. * . •

15 „ „ ,  ,  „ rar. 100. .
t .  .  likwid.„ „ 100. .
!blig. kolei mmedakiej tal. 100. .

(D alszy  ciąg nastąpi).

W le i te ń  17 marca. 
ta/» tjednoos. dług. pańa. bank.

„ arebr.
, Obligaoye indemn. n il Auatryi 
, % „ czeskie

węgierskie
galicyjskie . 
bukowińak.. 
łisdmiogr. .

żadaia piaes
106 25 104 26
105 25 103 25
154 45 163 -
64 70 84 10
5 28 5 18
8 96 8 80

67 - 86 50
77 - 76 5C
86 60 85 26
92 76 91 76
SO - 89 -
92 25 91 28

100 - 99 -
90 75 90 —

100 — 98 -
100 - 98 -
84 - - 8* —
80 - 75 -
90 - 80 -
— _ 240 50

256 — 232 -
145 - - 142 -
93 - 92 -
95 - - 94 -
95 - 94 —
92 - 91 -
80 — 79 -
86 - 34 -

71 65 71 65
76 10 76 -
91 — 98 -

J 98 —
79 25 79 —

1 86 10 86 75
84 25 83 60
77 - 76 80

5% węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 «ł?.

Listy tastawni.
§7e Banku naród, listy 
« » galicyjskie . . .
5 » 9 * . * ■
6 „ galie. saki. kred, wloi*
5 > węgierski* listy. . .
5 « zakładu kredyt, auste.
S .  aakl- kred. aietns, austr.

ępłacaln* w 33 latach 
5 „ Domin, państw. 120 *łr- 
I  „ Banku gal. hipot. .

Pośyeski loteryjne
Losy pożywki 1 r. 1839 .

.  .  - 1854 .
„ I860 .

*/i losów pożyczki austrya*.
państw, t  r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
* prem. pożyozki węg.
„ Oomorent* . . . .
» Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju
„ księcia Balm . . ,

.  Palfy . . ,
.  ,  Klary . . .
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy
„ księcia Windisohgraets
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglezich . . .
„ Budolfa.....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, ausizyae. •

100 50 ICO 15

96 26

86 20 
99 óU 
87 -
97

87 50 
197 26 
90 bO

95 10 
76 50 
86 80 
99 -
86 75
96 50

87 
137
90 25

175 
106 
112 80

116 
139 50 
84 — 
22 60 

169 50 
95 26 
86 25 
28 
28 
28 8» 
28 25 
21 50 
23 75 
14 25 
14 25 
67 10

96»

273 -  
104 50 
112 60

116 75 
139 
83 80 
21 50 

169 25 
94 75 
36 76 
97 60 
27 50 
27 75 
27 75 
30 50 
23 25 
18 75 
13 76 
56 90

963-

■kłedu kredytowego 
glugi parowej na Danaju 

Kolei północnej yerdynandn 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej e. Klżbiekf 
„ Południowej • . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. póta -wschodntsj 
„ ks. Budolfa 200 ri. sz, 
„ AUCldłko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bognmił. - 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersl lej 
„ austryack. półn.-zach.
„ franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ anstryacklego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego

i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjikiego 
w* Lwowie . . . 

galicyjskiego hipoteozn. 
wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . . . .  

austryack. związków, 
dla obrotu ogólnego

ObUgi pierwszeństwa

żądają piacą

238 26 
440
1S75 

310 -  
188 60 
189 50 
235 25 
144 -  
81 50 

ISO 50 
1(6 25 
134 60 
134 25

38
13* - 
1970 
i09 -  
87 60 
.39 - -  
335 -  
L43 60 
80 50 

120 -  
146 76 
134 -  
133 50

199 60 
67 26 

160 76 
170 -  
1140 25 

18 60

199 -  
66 75 

ICO 25 
169 -  
189 75 

18 -

223 25
64 75
65 60

223 -  
54 25
65 ~

237 -

66 50 
27 50 
98 -

65 75 
27 -  
97 -

1 ------

31 -  
j 84 3

30 -  
3 84 -

Kolei cesarz. Elżbiety 6V, ** 
(sr. prask. 100 zls.).

,, Smisya z r. 1862 .
„ państwowa Bt. 5iX) h.

Smkyn s r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-187$ 6% 
„ półn.c.l‘wd.100 zLm.k.

„ „ lOOzłw.a.
„ „ w erbr.6*/.

„ taahodnia oseska sslOO 
dr. srbr. 100 *5r w. a.

„ połndn. ^ółn. niem 5*/,

i*L w srebrze . .
„ gal.Kariud.300d.w.a. 

w srebr. 5% za 100
Emisy* II.................
Lwowsko-Ozerniow.po 
300 złr.(w *r.5%za 1(X>) 
Emisya z. r. 1867 .

„ 8iedmiogr.200złr.wa 
„ ks. Budolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5*/, za 100 dr. 
,, półn.-czeska po 300 złr 

(srebr. 5*/t ** 100) 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 sir. m. k- . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

Waluty.

Cesarski* korony . . . .
dukat na wagę .

„ « obrączkowy
Złoto al mareo . . . .
Hapoleondory...................
Pifżeryki

sea an. p?*ce

94 93 60
92 — 91 60

142 50 142 —
139 38 60
11.1 20 110 80
224 — 222 40
95 50 S5 —
92 50 92 26

1C6 20 105 90

96 -

101 7* 

79 60 

78 25 

92 80

95 5C

101 6C

79 -  
85 5C 
77 75

92 60

86 -

6 23

8 88

84 -

6 21

8 8

Luidory (niemieckie) . 
Bnwereny angielski* . 
(mperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związków* . . 
Pruskie bilety kasowe

17 marca

Dukat holenderski . .
„ essariki . . . .  

Półimpeiyd rosyjski . , 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zest, Tow. kr. gal. 5*/,

»> n  >» »  1* 4 »
„ „ Banku hipoteozn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akoye kolei galic. K. L. b. k. 

n ,, lwowsko-ozernio- 
wieckiej 

p banku hipoteecn. gal.

ządeją piać*

11 20 11 15

104 60 104 40
— — — —

1 64 1 63

5 20 6 12
5 83 5 16
9 V 8 96
1 70 1 62
1 54 1 53

86 26 85 76
76 80 76 BO
90 60 89 90
86 40 85 76

213 50 231 60

145 _ 148 50
242 — 239 60

W a n a a w a  16 marca.

Listy zastawne 1 ser. rub
* - , * * »kupon „
.  ,  nowe ,  .

kupon ,
„ lidwidaoyjn* .  .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
terespolak* 

B .  &»#««

94 46
95 16

9* -

79 60

92 -  
72 60 

116 -  
:gi -

94 15 
94 85 
0 93 

91 70 
116 

79 30 
116 

91 — 
71 60 

116 -  
100 60



CZAS z Piątku 19 Marca 1875,

Księgarnia podpisanego otrzymała 
w tych dniach

wielki transport
FOTOGRAFIJ

reprodukcje najpierwszych Zakładów pary
skich, wiedeńskich, berlińskich itd., z ory
ginalnych obrazów i kopij, w wizytowych 
i gabinetowych formatach — po cenach 0( 

10 cent, do 1 złr.
W ielk i w ybór fotograftj 

stereoskopow ych
widoki, znaczniejsze budowle, rzeźby, grupy 
oraz transparantowe w kompletach, z naj

celniejszych oper.
Reprodukcyi z najsławniejszych mistrzów 

jak: Rafaela, Rubensa,Thorwaldseca, Kaul- 
bacba itd. w gabinetowych formatach, kom
plety obejmujące kilkanaście i kilkadziesiąt 
totografij, w ozdobnie oprawnych enwelo- 
pach. Oeny od 5 złr. do 40 złr.

Obrazki różnyoh Świętych, od oeny 
pół oenta do 1 złr. za sztukę.

A . Mowolecki,
(673) Rynek Nr. 15.

Polecone do użytku szkół przez Radę 
szkolną krajową we Lwowie

Ścienne tablice kolorowane 
system u m etrycznego  do 

n ow ych  m iar i w ag
wydane przez inżyniera T. Brylińskiego. 

Tablice te wraz z 5cio arkuszową książeczką 
objaśniającą, są do nabycia w Składzie głó
wnym w  K s i ę g a r n i  A . N o w o l e c 
k i e g o  w  K r a k o w i e . — Cena 2 złr. 
50 c., podklejone płótnem i przymocowane 
na dwóch lakierowanych drążkach 5 złr.

W Księgarni A. NOWOLECKIEGO są na 
składzie do Dabycia w znaczniejszej liczbie 
egzemplarzy zajmujące i dobrze opracowane 

dzieła p. J. Chociszewskiego 
Mieczysław Halka hr. Leduchowski, arcy

biskup Gnieźnieński i Poznański. Jego 
życie i czyny. 30 ct.

Żywoty Świętych patronów pańskich narodu 
polskiego, z 25 drzeworytami, 50 ct. 

Piśmiennictwo polskie w życiorysach na
szych znakomitych pisarzy, z 36 drze
worytami, 75 ct.

Nabywającym te dziełka po kilka egzemp. 
narsz przesyła się franco. (672-1-3)

Podziękowanie
za udział okazany w czasie słabości 
męża mego i po śmierci jego, składam 
W. P. podpułkownikowi Mathes, 
całej wojskowości załogującej w Wado
wicach — Przewielebnemu księdzu ka
nonikowi Skrzyńskiem u, kape
lanowi polowemu, który z Krakowa na 
pogrzeb przybył — i całej publiczności, 
która tak licznie na obrzęd pogrzebo
wy się zebrała. (678-1-3)

Wadowice, 9 Marca 1875 r.
Klem entyna Raczyńska, 

dzieci: Jadwiga i Tadeusz.

Podziękowanie.
w. Teodorowi Kaczyńskiemu,

Dr. med. w Brzostku składam z rodziną 
moją najczulsze podziękowanie za wy
leczenie żony kobiety wiekowej, a na
der wątłego zdrowia z bardzo niebe- 
spiecznej słabości, gdzie już i sztuka 
lekarska niewiele rokowała nadziei — 
On niezmordowaną pracą, a gruntowną 
nauką, doszedł do podziwienia godnych 
rezultatów. Oby Ci czcigodny rodaku, 
prócz niewygasłej wdzięczności, rzucona 
pod nogi gałązka mirtu, była i nadal 
bodźcem na drodze żmudnego powoła
nia lekarskiego, wniesieniu ulgi cierpią
cej ludzkości. (746)

M arcin Nałęcz Mysłowski.

Jarmark na konie.
Tegoroczny wielki jarmark w R z e 

szow ie na S. Wojciecha rozpocznie 
się w dniu 2 8  K w ie tn ia  1825 .

Magistrat miasta
Rzeszów dnia 7go Marca 1875 r. 

(674-1-2) Towamicki.

W  P O D G Ó R Z U
trzy pokoje z frontu, na piętrze, bli
sko mostu pod Nr. 105 do wynajęcia 
każdego czasu. — Wiadomość w handlu 
p. Schlesingera. (743-1-3)

N A JL E P S Z E

szynki wędzone
po najumiarkowańszych cenach 

do nabycia w handlu

Adama Krywulta
w  K rak ow ie .

__________________ (744-1-3)

WYDZIAŁ
Stowarzyszenia Nauczycielek

w Krakowie
zaprasza wszystkich Szanownych Członków 
tak honorowych jak rzeczywistych na Ogólne 
roczne Walne Żebranie, odbyć się mające 
w dniu ‘4 0  M a r c a  b .  r .  o godzinie 4ej 

popołudniu w Sali radnej Magistratu.

Wysprzedaż zupełna 
Drzewek owocowych, krzewów 1 róż. 

Nasiona świeże erfnrokle
J. D um aire. ul. Grodzka Nr- 67.

(733-3-4)

Biuro umieszczeń
Ju styn y  Jędrzejewskiej

w  K rak ow ie ,e 7
przy ulicy S. Krzyża 419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskiej, francuskićj, angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(170-4-)

FRANCISZEK KACZMARCZYK
przy ulicy Krzywej na K l e p a r z u  pod Nrem 168 

(w domu własnym), 
poleca się Szanownej Publiczności. — Wykonywa 
wszelkie roboty ślusarskie, oraz wyrabia łóżka 
żelazne w różnych wzorach po cenie najumiar- 
kowańszej. (706-4-5)

• J |Z  9  I j j B j J o j o . I  i ia p iw *  UJZI1X
(-Tl'OSk) 'tmozsjciu} tuizo i
biOjCz uii efupop o;puu za.i[ ‘Juąóid jpzod oiupuu rai
OZ 0!([X;atu' AlOfl ‘l|«  (|O ll JuepBu'bfBUI ‘tUUBUOjj
-am. oSonaruvp  zoozdo o; Ą oap io j ' J u z a g n a S  
-o$oj .($*.i i  j o  ft opsiqoso CoMioid jjbC bmauo^m. 

‘njs^uiazid i nąeuis oijauzoĄs.fąre ‘.fpoui oqojs 
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-bj ‘raniqoBuojq ‘e iu p o r^  op izęupod z Azsmioojm 
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Franciszek Sobdffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

eadecki miejski i wiejski, poleca
ssosepkl ohmlel. ze swoloh ohmlelulków

z G o l d b a c b  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczopków

sprzedaż....................................... złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................................. złr. 20
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

▲dres na telegramy i listy: Franz B e h f t t f l  
h a  S lM tz, B o h m s n .  (392-106 150)

Na im ien iny polecam bukiety  
i k w itn ą ce  k w ia ty  po najtań
szych cenach. (732-3-3)

Karol Freege,
Ogrodnik w ogrodzie Strzeleckim.

Trawy miodowój
(holcus lanatus), świeźój i pewnój, dostać można 
u J. Bul s l ewleza  w Bochni po cenie 
4 złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza sig 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu
chę, jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje sig na wilgotną ziemig, bo nieznosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-5-14)

Uwiadomienie.
Niniejszym mam zaszczyt donieść moim 

szanownym pp. odbiorcom, źe na rok 1875 
nieutrzymaję na składzie nasienia trawy 
miodowej przez p. Anastazego Meisnera w 
U b r z e z i u  produkowanej. —  Mój zapas 
tegoroczny nasienia trawy miodowej utrzy
muję tylko w gatunku n a j c e l n i e j s z y m  

p i e r w s z o r z ę d n y c h  zakładów.

( , « « ,  J. E. Balsiewicz w Bochni.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (26-25-)

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie js  aptece p. Trauczyńskiego 

w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie rna- 
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd.

Wiadomą jest rzeczą
że cudowna pasta pani 
Wilh. Rii wdowy po le
karzu w Wiedniu, Stadt, 
Adlergasse 12 we wła
snym domu, usuwa bez 
śladu na zawsze p ie g i ,  
plam y wąlroltia- 
ne, l a a k ó r n lk i ,  
trądy, plumy z o- 
dry, blizny z ospy, 
zmarszczki, czer
woność nosa, wogó- 

le wszelką nieczystość na twarzy lub na ciele— 
z pinem uit gw arancyą. 1 flakon cudo- 
wnćj pasty wraz z opisem użycia kosztuje 1 złr. 
50 c., kwota ta natychmiast będzie zwróconą, 
jeżeliby pasta nie skutkowała. — Rozsyłka 
za zaliczką. (56-2-6)

Czcionkami Drnkjroi Leona Pankowskiego.

Cukiernia i fabryka cukrów deserowych
Józefa Majera w M o w ie .

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, źe na nadchodzące Święta Wielka 
nocne przysposobiłem znaczny zapas Cukrów deserowych w rozmaitych gatunkach, Owo 
ców kandyzowanych, Maczków i Kwiatów do ubierania placków i bab, Czokoladek 
z rozmaitemi smakami, Baranków i Pisanek na rozmaitą cenę.

Oraz przyjmuję wszelkie zamówienia na ciasta świętalne, jakoto: Baby, Przekła 
dańce, Serniki, Makowniki, Mazurki migdałowe, marcypanowe i Torty w rozmaitych 
gatunkach, i tak zwane, li tylko u mnie wyrabiane Baumkucheny itp. Wszystko to 
wykonywuję z całą ehgancyą i punktualnością po cena h najprzystępniejszych.

Polecam się zatem względom Szanownej Publiczności i upraszam o łaskawe 
liczne zamówienia. (710-2 3)

PORTLAND CEMENT
poleca opłatnie w tutejszym dworcu kolei żelaznej po nastę

pnych cenach:
€}rodzfecki 13 pudów 394 funtów po 7 złr. — cnt.

„ 10 „ 337 „ „ 6
Gro§zowiecki 400 „ „ 6

350 „ „ 5(735-1-6)

n
n
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15

15

n
n
n

Markus Sch&fer w Mysłowicach.

PIGUŁKI BLANCARDA
żelazisto  -jod ow e, n iepodlegające rozk ład ow i,

potwierdzone przez paryzką Akademię medyczną itd.
Łącząc w sobie własności Jodu i żelaza, Pigułki te używają się specjalnie przeciw 

słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekar- s ' _
stwa żelaziste pokazały się bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pier- 
wiastki jej naturalne; obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, 
wzmacniają stopniowo organizmy lymfatyczne, wątłe i słabe itd. itd.

Wymagać należy, aby własnoręczny podpis jak obok znajdował aptekarz, 
się u spodu etykiety zielonej. ulica Bonaparte, 40,

W y a t r z c f f a ć  s i ę  1 'a l s z e r s t n .  w p aryżu.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwowie w aptece 

p. P. Mikolascha. (223-5-12)

Lekarz zębów
H . 1  I , ■> I I  O  1  S

przybędzie *go K w i e t n i a  d o  K r a k o w a  i jak corocznie wykonywać będzie 
przez jakiś czas swoją praktykę w h o t e l u  P o l l e r a .  Uprasza jednak o wczesne 
zgłoszenie się do niego, aby wszystko uskutecznionem być mogło ku zupełnemu zado
woleniu dotyczących osób. Zdarza się bowiem zawsze, że za późno zgłaszającym się 
osobom z powodu braku czasu służyć nie może. (699-4-6)

1 Kwietnia *  ciągnienie
L o s ó w  w i e d e ń s k i c h .
Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głów. wygran. 800,000 złr. 800,000 złr. itd.

» 800,000 . 800,000 „ itd.
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego i na 12 rat miesięcznych po 10 złr.

Promesy ^ 2 ;  1 Kwietnia 200,000 zlr. złr. 250  * * £ r
Kantor wymiany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego 

poprzednio Joh. O. Sothen, Oraben 13.
Promesy na losy wiedeńskie wysławione przez powyższy kantor wymiany są także do 

nabycia u S. L a n d a u a  spadkobierców i M. Dwo r s k i e g o  w Krakowie.

Clayton & M le w o r th
fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.28

polecają PP. Rolnikom

(590-5-8)

G UERISON  DES DENTS C A R I E E S wymagłć
podpis

własnoręczny

wystrzegać
się

falizeratwa __
Sposób leczenia zębów D r* D E L A B A R R E  

CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
l ik ie r  CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
m ik s t u r a  OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy U lic y  M o n t m a r t r e ,  4. 

w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece P* Mikolascha.
(221-9-17)

Britannia srebro
jest jedynym'metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
lepszem gospodarstwie znalesc je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny s k ł a d u  a n g i e l s k i c h  t o w a r ó w  m e t a l o w y e h  M . B r e s s l e r a  w W l e -

, i • , d n l u ’ S t a d t ,  S e h o t ł e n g a s s e  ]Vr. 9 .
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45.
1 tuzin tychże c. 60, 80. złr. 1. 1-20 1-50. 2. (331-16-36)

1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1-50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3 , 3-50, 4 , 450, 5, 6. — */, tuz. noży i widel

ców na wety złr. 3-50
'/, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 150, 2, 2-50. — 1 chochelka c. 60, 80, zlr. 1, 1-20 1-50. 
1 chochla złr. 1'20, 1-50, 1-80, 2, 2-50, 3.
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ złr. 1-20, 12“ ńr. 1’5'), 14“ złr. 2, 16“ złr. 2-50, 18“ złr. 3, 

20“ złr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby zlr. 15, 
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób zlr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: M . H r e s e l e r ,  e n g l l s c h e  M e -  

l a l l w s s r e n - l V l e d e r l a g e  H ł c n ,  g t a d t ,  S e h o t t e n g a s s e  !Vr. 9 ,  a odwrotną
pocztą będą za zaliczką wysłane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarow przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%.

8. CKIPEK
Fabryka powozów Krakowie, Wielopole
wyrabia wszelkie rodzaje karet, bardzo gustownie wykonane. 
Również przyjmuje karety do odnowienia po najtańszych cenach.

(684-2-12)

L ok om ob ile  i m ło c a r n ie  
parow e,

M łocarnie k ieratow e i k ie  
raty przew oźne, 

M Iocarnie k iera tow e i k ie  
raty s ta le ,

M Iocarnie r ę c z n e  p ion 
kow e,

M Iocarnie ręczn e pionko
w e z zastosow anym  do 
nich  k ieratem  Jedno
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-11-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

PelDomirik S. Hikucln 
Agenoya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

H ippo
przegrane, w bardzo dobrym stanie, jest 
do sprzedania w składzie fortepianów p. 
Masłowskiego przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 
309 w Krakowie. (722-2-)

Tom. Górecki
w Krakowie, Rynek L. 10,

poleca swój skład towarów żelaznych 
i norymberskich, narzędzi rzemieślni
czych i ogrodniczych, przyrządów chi
rurgicznych, s a mo wa r ó w rosyjskich, 

cerat, oraz

iffej
chińskiej i karawan, rosyjskiej 

Piotra Orłowa z Moskwy.
(726-2-5)

M IG R EN Y  i N EW  R A L G IE .

G U A R A N A
PP .G hlM A lIjL T .y  C" apkkarzywPAF.YŻU

8 , u l l e a  V i v i e n n e .
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 mi
greny I do wyleezenla rżnięcia żo- 
tgdka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla umkmenia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem C tr l-  
mault Os Comp. (32-12-18)

Dostać można w Krakowie w apteoe p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowit 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Bzeszoww 
a p. Schaitera.

Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi
czność, iż istniejąca od 114 lat

eseneya życia
Dra J. G, fiiesowa

przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież powstającym z 
tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

do nabycia: (2344-10-12)
w K r a k  o wie u M. Jawornickiego, 
w Bo c h n i  u Fr. Reissa, aptekarza, 
w T a r n o w i e  u A. Tenczyna, aptek., 
w Rzesz  o w i e u J. Schaittera i Sp., 
w J a r os ł awi u  mBraci Juśkiewiczów.

Isr. Rosenthal
utrzymujący

sk ła d  win w ęg iersk ich
otworzył l o k a l  na c z ą s t 
k o w ą  s p r z e d a ż  w domu 
W go L e o n a  F e i n t u c ł i a
pod Nr. 8 w Rynku i zaopa
trzył takowy w w y b o r o w e  
i w y s t a ł e  w i n a  po cenach 
b a r d z o  u m i a r k o w a 

n y c h .  
Zamiejscowe zamówienia u- 

skuteczniają się z największą 
akuratnością. (729-2-5)

Frzy otwarciu żeglugi.

Towmystwo Zc Szczecina do iłowego Jorku.
parowoaoL V każdą środę za 30 talarów.

Fracht od towarów aż do odwołania 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi. (563-7-12)

 ________________ o .  I f e s a i n g .
w n e r  l i n i e ,  Franzósische Strasse Nr. 28. 
w S z c z e c i n i e ^  Griine Schanze la.

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K aro la  M alika w C ie s z y n ie

wychodzi
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każdemu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze
bne pisma jakoto: podania, prośby, re- 
bnrsa ltd . itd . bez pomooy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą
dzać może. Na podstawie najnowszych 
□Staw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obecnie we Węgrzech obowiązujących, prze

szło 400 przykładami objaśniony.
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie
go zupełnie przerobionego, znacznie popra
wionego i pomnożonego. (316-15-)

Haidingera „Adwokat domowy" wyj
dzie w 12tn zeszytaob w największej 
ósemce; oena każdego zeszyto wynosi 
60 o., a z przesyłką pooztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

Pierniki salonowe
wyborne w paczkach po 40, 30, 20 i 10 c. 
tj. waniliowe, różane, czekoladowe, poma
rańczowe, cytrynowe, do wód mineralnych. 
Placek królewski przekła
dany. Całusków 30 sztuk za 25 cent. 

różne inne gatunki we Fabryce pierników 
i .  Doleckiego w Krakowie, 

ulica B r a c k a  Nr. 158. (711-2-3)

Ogiery młode,
bardzo szlachetnego pochodzenia, w stadninie w 
Dembnie, z których 1 gniady w 4tym roku; 3 gnia- 
de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3cim roku — 
■ ą d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość od 
właściciela w Dembni e ,  ost. poczt, i stacya kolei 
Biadoliny w Galicyi. (698 2-5)

Wles Jankowa
wypowiecie Grybowskim pod Bobową, między dwoma 
handlowomi miasteczkami, przy gościńca murowa- 
i kolei żelaznej niedaleko stacyi kolejowej położona — 
obejmująca do 460 morgów ziemi, między któremi 
sto kilka morgów lasu i 21 morgów łąk się znaj
duje, z dobrą pszeniczną glebą — jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — Bliższa wiado
mość u właściciela, poczta Bobowa. (731-2-3)

W Jasielskim ,
2 V2 mili od Bobowy stacyi kolei San- 
decko-Tamowskićj, 50 mrg. roli, 6 mrg. 
łąk, z bardzo dobremi budynkami, z za
siewami, z inwentarzem do sprzedania. 
Adres Z. P. poczta Dębowiec. (697-3-3)

Młockarnia,
wialnia i sieczkarnia z kieratem 
telaznym, w dobrym stanie, Jest do 
sprzedania .— Bliższa wiadomość na 
Prądniku Czerwonym. (704-2-3)

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Parytn.
50 le k a rzy  szp ita lów  P a ry sk ich , p ro fe 
sorów  W y d z ia łu  lek arsk ieg o , pośw iad
czyło  sku teczność i w yższość te g o  le 
k a rs tw a  n a d  w szelkie inne  d la  w ylecze
n ia  katarów, grypy, zapalenia gardła  

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau

czyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War
szawie w Składach materyałów aptecznych PP. 
braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-10-)

Dra U H A B L E , ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy krosty, 
Ilwzaje, wyrzuty *y- 
filltyezne, czyśel  
krew. (323-8-48)

POMADA przeciw liszajom i wyrzutom. 
K^PTET.E MINERALNE przeciw słabościom 

naokórnym.
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore. 
Je, utraty naolenla 
i uptawy blate.

P L U S  DE
CO PA H U

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w

aptece p. W. Redyka.

O S O B L I W O Ś C I .
1 zegarek kieszonkowy remontoir, dobrze pozłaca
ny, do nakręcania z góry, jako zabawka dla dzieci 
za 65 c. Takiżsam z łańcusz. w ogniu pozłacanym 
tylko 85 c. Jeduak coś nader pięknego jest. — 
1 zegarek kieszon. remontoir z piękn. kolorowem 
szkłem kryszt., prawdz. wspaniały, jako zabawka 
dla dzieci tylko za 1 złr. — Jako zabawka dla 
dzieci bardzo dobrze wyzłacany zegarek kieszon. 
bijący do nakręcania z tyłu wraz z łańcuszkiem 
i kluczykiem w puzderku, tylko za 75 cnt. — 
Cygarniczka, która podczas palenia , miauczy" 
i towarzystwo rozwesela, tylko 85 c.— 1 ukryty 
wąż grzechotnik, prawdz. heca, jak mówią Wie
deńczycy, kosztuje wraz z puzderkiem tylko 
30 C.— Dla żonkosiów bardzo zajmująca nowość! 
Wywołała wszędzie wielkie wrażenie, zarówno 
szacowne i ważne dla pań i panów, tylko złr. 
110.— Inna nader ważna nowość dla kawalerów 
tylko 90 c. — 1 mikroskop kieszonkowy powię
kszający 200 razy tak, że pchła wygląda jak 
słoń, 90 c.— Przepowiednia powietrza zwiastu
jąca na 12 godzin wcześniej stan powietrza. 
1 złr. — Wiedeński Prater- Wurstel, uśmiać się 
można, aż kolki chwycą, tylko 40 c. — Myszy 
uciekające, poruszają się po ziemi całkiem na
turalnie , sztuka 88 c. — Czarodziejskie karty, 
któremi można odgadnąć każdą tajemnicę 50 c.— 
Strasznie wrzeszczący kogut, 10 c.— 1 tabakierka 
na żart, z którćj jeżeli się daje tabaki do za
życia, wyskakuje nosorożec, złr. 1. — 1 perspe- 
ktyw a , można widzieć na 3 mile, złr. 1. — 
12 złr. kosztuje gustowne ubranie salonu, skła
dające się z 2 par eleganc. firanek do okien, 
1 długiego kobierca, 2 koszyków przed okno,
1 statuy, 1 małej kołdry angorowej, 2 chustek,
2 wazonów kwiatowych i 1 dobrze idącego ze
gara ściennego — wszystko razem za 12 złr.

Jedynie i wyłącznie do nabycia u firmy
I. W ien e r E x p o rt-W aa re n h a n s

w Wiedniu, II. Perdinandstrasse Nr. 2, 
Przesyłka za poprzednią gotówką lub za zali- 

czką pocztowa.______________(567-3-12)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jćsef Lakoeińshi.


